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Pracowite posiedzenie sejmu.
W arszaw a. P o  o tw arciu  posiedzenia 

i za ła tw ieniu  formalności poseł Ju rczyk  
(B. B.) z refe row ał projekt u s taw y  o za­
mianie p ań s tw o w y ch  pól górniczych na 
pola górnicze, s tanow iące  w łasność  p ry ­
w atną . M ów ca zw rócił uw agę, że w 
razie nieuchwalenia tej u s taw y  kopalnie 
zmuszone będą do zamknięcia sw oich

Niełatwo przyjdzie Francuzom przyjść 
do porozumienia z Niemcami.

Berlin. Do urzędu sp ra w  zagranicz­
nych nadszedł w czora j  obsze rny  raport 
am basadora  niemieckiego w P a ry ż u  von 
Hóscha z jego konferencji u prem jera 
Lavala. Dla rozpatrzen ia  tego raportu 
zebrał się w środę p rzed  południem g a ­
binet R zeszy , k tó ry  obraduje bez p rz e r ­
w y  przez  ca ły  dzień. Kom entarze 
niemieckie podkreśla ją  zgodnie rozbież­
ność s tanow iska Francji i Niemiec. Fran-

♦

P ierw sze  ofiary w o jn y  m andżurskiej.

Na dw orcu Tokia, sto licy  Japonii żegnano z honoram i w ojskow em i p ierw sze 32 ofiary za ta i-  
gu japońsko-chińsklego. Ciała po leg łych  o f ie t-r ó w  i żo łn ierzy  Japoń czycy  sprow adzili z Chin 

do o jczyzn y , gdzie u roczyście  je pochow ano przy udziale n iezliczonych  tłum ów. —

Polska polityka 
zagraniczna.

P rz e d  paru  dniami m inister sp raw  
zagranicznych  p. August Zaleski p rzed­
s taw ił  p rzed se jm ow ą komisją rolę P o l­
ski, jaką o d g ry w a  w  orbicie stosunków  
m iędzynarodow ych . P an  m inister w 
przem ów ieniu  sw em  poruszy ł niezmier­
nie w ażne  zagadnienia  z dziedziny na­
szej polityki zagranicznej, s tw ierdzając, 
że Polska, dzięki zdecydow anej swej 
woli, umiała sobie zdobyć należne jej po­
w ad ze  poszanow anie  m o cars tw  zachod­
nich i niema w ażniejszych  problemów, 
w k tó rych  nie liczonoby się z opinją pol­
skiego przedstaw icie la .

Niem ały w p ły w  na uznanie Polski ja- 
łco czynn ika pokoju i rów now ag i polity­
cznej w y w a r ł  fak t że w  okresie  po­
w szechnych  załam ań się, w s trz ą só w  i 
k ry z y s ó w  gospodarczych  — kraj nasz 
stoi w  rzędzie tych nielicznych państw , 
k tó ry m  udaje się z pow odzeniem  k ruszyć  
I tępić ostrze  k ry zy su ,  gniotącego cały  
św iat .  Nic też dziwnego, że w stronę 
Polski co raz  częściej k :erują się oczy  po­
l i tyków  Europy, szukających  tu obok 
P a ry ż a  i W aszyng tonu , klucza rozw ią­
zania ciężkiej a tm osfery  w iszącej kosz­
m arn ie  nad narodam i kontynentu  na­
szego.

S tąd  też m ow a przedstaw icie la  pol­
skiej polityki zagranicznej odbiła się sze- 
rokiem  echem w stolicach państw  bliż­
szych  nam i dalszych. W szędzie  podno­
szą  z wielkiem uznaniem opinję ministra 
Zaleskiego o zagadnieniach polityki mię­
d zynarodow ej,  obszernie komentując za ­
m ierzenia  Polski w  stosunku do sw ych  
sąs iad ó w : Niemiec i Rosji, będących  za ­
w sze  jeszcze źródłem  wszelkich tajem ­
nic i niespodzianek, g rożących  każdej 
chwili w ybuchem .

Najbardziej jednak znam iennym  ob­
jaw em . jeżeli chodzi o stosunki w ew nę- 
tfzne Polski, jest fakt. że i w kraju kie­
runek polityki p. Zaleskiego spotyka się 
z ap ro b a tą  i zgodą przedstaw icieli  róż­
nych  odłam ów  społeczeństw a. R zadk ie­
go tego zjaw iska św iadkam i byliśmy 
podczas  onegdajszego posiedzenia sej­
m ow ej komisji sp ra w  zagranicznych , w  
czasie  k tó rego  w  dyskusji nad expose 
m inistra  Zaleskiego w yoow iadali się po­
s łow ie : Szaw lew sk i  z bloku w spó łpracy  
z rządem . Czapiński z partji socja lis tycz­
nej i S troński z klubu narodow ego. — 
W s z y s c y  oni w sw ych  k ry ty czn y ch  w y ­
w odach, obrazujących  s tosunek rep re ­
zen tow anych  przez  siebie odłam ów  spo­
łeczeńs tw a  do poczynań m in is te rs tw a 
sp ra w  zagranicznych , dali w y ra z  zgody 
na wry ty czo n ą  p rzez  pana ministra 
linję polityki polskiej. C iekaw ym  mo­
m entem  w  w ynurzen iach  posła S troń- 
skiego by ł  ustęp, odnoszący  się do Ś lą­
ska. M ów ca bez zastrzeżeń  pochwala 
drogę, jaką  w y b ra ł  p. Zaleski d 'a złago­
dzenia naprężonych  stosunków  w na- 
szem w ojew ództw ie , zalecając ró w n o ­
cześnie, by  m in is ters tw o  w podobny sp o ­

sób s ta ra ło  się za ła tw ić  Sprawę ukraYi- 
ską w M ałopolsce Wschodniej.

„S p ra w a  skarg  niemieckich na Śląsku 
— mówi poseł S troński — była w s ty c z ­
niu r. b. na radzie ligi narodów  i została  
odłożona do maja. W ażn y m  dokum en­
tem w  tej sp raw ie  jest pismo rządu pol­
skiego do rad y  ligi narodów, gdzie dane 
są objaśnienia, jak sp raw y ,  zaczepione 
przez ludność niemiecką zosta ły  za ła t­
wione. U w ażam  — ośw iadcza p. S troń- 
sk.— że m ożem y ten dokum ent przy jąć  
bez zas trzeżeń  Z innych sp raw  śląskich 
rada  ligi i rząd polski przy ję ły  o rzecze­
nie T rybuna łu  w Hadze w spraw ie  d z :eci 
t zw. M aurerow skich . P rze w ażn a  część 
tych dzieci uczęszcza teraz do szkół pol­
skich. a około 60 czy 70 dzieci może cho­
dzić do szkół niemieckich. I to za ła tw ie ­
nie sp ra w y  można zaakceptow ać.

O skargach , pochodzących z Mało­
polski W schodniej, nie będę m ówił obe­
cnie, gdyż sp raw a  jest w toku. Należy 
się spodziew ać, że rząd znaidzie podob­
ne załatwienie, jakie zostało  dokonane na 
Śląsku W  każdym  razie tak sam o jak 
na Śląsku, rząd  nasz powinien w skazać,

w arsz ta tó w , w sku tek  czego  przeszło  2 
tysiące osób s trac iłoby  posady.

P o se ł  R oguszczak  k ry tyku je  gospo­
d arkę  przem ysłu  węglow ego, przyczem  
twierdzi, że rzekom o o m aw iana  trans­
akcja jest szkodliwa dla skarbu  państwa, 
prze to  s taw ia  w niosek o odesłanie do 
komisji przem ysłow o-handlow ej.  Wnio-

cja domaga się bezw zględnego utrzy­
mania w m ocy planu Younga i rozpa­
trzenia naioierw kw estii odszkodowań a 
potem dopiero długów  pryw atnych. S ta ­
nowisku temu Niemcy przec iw staw ia ją  
żądanie , uregulow ania najpierw  kwestji 
k red y tó w  zagranicznych . Zadaniem  o- 
brad gabinetu R zeszy  jest zajęcie s tan o ­
wiska w tej spraw ie . (PAT).

że istnieje w M ałopolsce W schodniej ż y ­
wioł te ro rys tyczny ,  k tó ry  zasadniczo 
przeszkadza  uspokojeniu."

P rzy to czy liśm y  pow yżej dosłownie 
w yją tek  z przem ów ienia posła S troń- 
skiego, p rzedstaw icie la  pow ażnej części 
spo łeczeńs tw a polskiego, by  na tle słów 
jego w ykazać ,  że posunięcia rządu od­
nośnie do Ś ląska zna :dują aprobatę  u 
spo łeczeństw a polskiego całego kraju 
bez w yjątku  i nic nie pomogą udane zale 
na urojone k rz y w d y  mniejszości narodo­
wej na Śląsku.

Absolutorjum i s łow a uznania, z ja­
kiem spotkał się minister Zaleski na ko­
misji sp raw  zagranicznych, mają poza 
wielkiem znaczeniem formaljiem i zasad- 
niczem, także i moralne. Minister bo­
wiem, k tó ry  w  pracy  sw ej nie czuje sil­
nego oparcia w narodzie, nie może z ta ­
kim sam ym  skutkiem urzeczyw is tn iać  
swój program , jak w ów czas, gdy wie. że 
nosuniccia są w y razem  nietylko jego w o ­
li osobistej i rządu, ale całego kraju. 1 
prześw iadczenie to p. Zaleski niewątpli­
wie w yniósł z ostatn iej dyskusji w ko­
misji sp ra w  zagranicznych.

sek ten odrzucono, projekt u s ta w y  p rz y ­
jęto en bloc w  drugiem i trzeciem  c z y ­
taniu.

Następnie poseł Idzikowski złożył 
spraw ozdan ie  komisji p rzem ysłow o- 
handlowej o rząd o w y m  projekcie u s ta ­
w y, d o tyczącym  zasilania funduszów 
Izb Rzem ieślniczych. R efe ren t na pod­
s taw ie  cy f r  w ykazuje , że obciążenie to 
nie jest wielki, gdyż  na jeden w a rsz ta t  
p rzypada  niecałe 50 g roszy  miesięcznie. 
C o  się ty czy  k ry ty k o w a n eg o  podziału 
w p ły w ó w  15 % dodatku do św iad ec tw  
przem ysłow ych , to m ó w ca  w skazuje, że 
M iniste rs tw o podzieliło te w pływ w  tak, 
że dodatek  do św iad ec tw  hand low ych  
If i III kategorii,  w y k u p y w a n y c h  przez 
rzem ieślników , p rzeznaczony  jest nie na 
Izby Rzemieślnicze, lecz na Izby  P r z e ­
m ysłow o-H andlow e.

P ose ł  Mariański k ry tyku je  gospodar­
kę Izb Rzem ieśln iczych i ośw iadczą, że 
klub n a ro d o w y  g łosow ać będzie p rzeciw  
ustawie.

W czoraj zezn aw ali św iad kow ie  
p rzeciw  Saw ick iem u.

W arszaw a. W  procesie  p rz y w ó d ­
ców  C entro lew u sad przesłuchał w c zo ­
raj dalszych św iad k ó w  oskarżenia, k tó ­
rych zeznania d o ty czy ły  w ystąp ień  o- 
skarżonego Saw ickiego. Ś w iadkow ie  ci 
bvli na wiecach, u rządzanych  w  roku 
1930 przez oskarżonego, k tó ry  g w a łto ­
wnie w y s tęp o w a ł  p rzec iw ko  rządow i, 
rzucał nań in w ek ty w y , a tak o w ał k ler i 
w z y w a ł  do staw iania  oporu w ładzom .

O przedłużenie terminu egzam inów  
nauczycielsk ich .

W arszaw a. Na ś rodow em  posiedze­
niu komisji o św ia ty  i ku ltury  Senatu  sen. 
Sieńko (BB) z re fe ro w ał u s taw ę  o p rz e ­
dłużeniu terminu egzam inów  nauczyciel­
skich. D oda tkow ych  wyjaśnień udzielał 
wicemin. P ierack i.  W  dyskusji zabierali 
głos sen- Thullie i ks. Szulc. Sen. C ia­
s tek  prosił m inistra o uregulow anie  sp ra ­
w y  p rzy jazdu  dzieci do szkół. Komisja 
uchw aliła  u s taw ę  bez zmian. (PAT)

S p ra w y  p arcelacyine na komisji 
senackiej.

W arszaw a. W c zo ra j  odbyło  się 
posiedzenie komisji p raw nicze j S e ­
natu. U s taw ę  o ujawnieniu hipotecz- 
nem zezwoleń na parcelację  g run tów  
zrefe row ał sen. Bogucki (BB), p o dkreś ­
lając, że u s taw a  jest ba rdzo  w ażna, bo 
do tyczy  in teresów  szerokich w a rs tw  na­
b y w có w  ziemi, to też musi być  jak naj­
obszerniej p rzedysku tow ana . Komisja u- 
chw aliła prosić m arsza łka  Senatu  o zdję 
cie jej z porządku  dziennego obrad 
czw artk o w eg o  plenarnego posiedzenia

Dar P om orza na kanaryjskich  
w y sp a ch .

W arszawa. S ta tek  szkolny ..Dar P o ­
m orza", o d b y w a jący  doroczną z im ow ą 
podróż m orską, p rz y b y ł  z Tenerify  na 
w y sp y  kanary jsk ie  w  niedzielę, 1. listo­
pada. „D ar P o m o rza"  w y ru s z y  w  dal­
szą podróż w  czw artek ,  dnia 5. l is topa­
da, udając się na M ałe Antyle. (PAT)-



T E L E G S J f f l M Y . Ustt czem będzie dziś radził senat.
Pociąg z Polski do Mandżurji.

Katowice. Ministerstwo komunikacji 
donosi, że poc. sowiecki Nr. 2, odcho­
dzący  z Niegorieloje w  środy, jako eks­
presow y do Mandżurji składa się w y łą ­
cznie z trzech wagonów sypialnych pier­
wszej klasy do Mandżurji i jednego 
(Mikst) (sypialny) pierwszej i drugiej kia 
sy  do Moskwy. W agonów miękkich i 
tw ardych  do siedzenia w tym pociągu 
niema. (PAT).

M iędzynarodow a konferencja kolejowa 
obraduje w  Katowicach.

Katowice. 4 bm. rozpoczęła się w  
katowickiej dyrekcji kolei międzynaro­
dow a konferencja kolejowa w sprawie 
wzajemnego używania wagonów w ko­
munikacji bezprzeladunkowej pomiędzy 
kolejami państwowemi Polski, Łotwy i 
Estonji. Że strony ministerstwa komu­
nikacji Polski biorą udział w konferen­
cji inspektor ministerialny inż. Ejsmont, 
k tó ry  przewodniczy obradom, inż. Kmi­
ta, inż. Tymowski i- Ślinko, z ramienia 
kolei łotewskich inż.‘ Beikmanis i Klawin 
oraz  z Estonji p. Reiman. Konferencja 
po trw a kilka dni. W  czasie pobytu w 
Katowicach uczestnicy konferencji zwie­
dzić mają kilka zakładów przemysło­
wych. (PAT).

Strajk w  fabryce mebli.
Bielsko. W czoraj w  fabryce mebli 

firmy Phonet Mundus w  Jasiennicy w 
odziale śrub wybuchł strajk robotników, 
k tórzy  zażądali wypłacenia im premji 
w  dotychczasowej wysokości 10 proc. 
od ogólnego zarobku- Żądaniu temu 
sprzeciwiła się dyrekcja fabryki. Strajk, 
k tó ry  prowadzi Związek zawodowy ro­
botników drzewnych w Bielsku, ma prze 
bieg spokojny. (PAT).

U niw ersytet w  Krakowie otw arty.
Kraków. R ektor Uniwersytetu J a ­

giellońskiego w ydał następujący komu­
nikat: Do młodzieży akademickiej! 0 -  
g łaszam  niniejszem otwarcie uniwersy­
tetu w  czwartek, 5. listopada o godzinie 
7.30 rano. W  nadziei, że żadne niepoko­
je już nie powtórzą się i że nie będzie 
potrzeby  wydaw ania ostrzejszych za­
rządzeń. Rektor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. (—) Ks. Michalski. PAT. — 
Jak  wiadomo uczelnia ta została zam­
knięta z powodu zaburzeń przeciwży- 
dowskich. (Red.),

Spraw a traktatu polsko - niemieckiego 
znów  na w idow ni.

Berlin. „Bórsen Kurrier“ donosi, że 
ostatnio bawi w  Berlinie poseł niemiec­
ki z W arszaw y  von Moltke, który pro­
wadzi narady  z rządem Rzeszy w spra­
wie możliwości nowych rokowań mię­
dzy  Niemcami a Polską. (PAT).

Doskonałe lekarstwo
8) (Ciąg dalszy.)

Zuch jął pomagać swoim ludziom 
t ani się spostrzegł, jak wieczór przy­
szedł, a on już drugi dzień nie był w 
karczmie. Następnego dnia wziął się 
Mateusz do rachunków, przeglądał je 
spokojnie w  domu, bo cisza tu i spokój 
panowały niezamącone teraz. Tereska 
bowiem biorąc coraz częściej przesław­
ne lekarstwo w usta, milczała jak ryba.

Zuch, rozejrzawszy się po rachun­
kach, jął się rozglądać po gospodarstwie 
calem; roboty wszędzie było pełno. Ma­
teusz o karczmie prawie zapomniał; w 
ciągu tygodnia raz tylko tam poszedł, ale 
na bardzo krótko, bo dziwna zmiana żo­
ny pokoju mu nie dawała i do domu pę­
dził z powrotem.

Dotąd nie mógł znaleźć przyczyny 
milczenia Tereski, przeto jeszcze skrzęt­
niej rozglądał się po swej opuszczonej 
przez tak długi czas zagrodzie. Lecz im 
dłużej patrzał, tern cięższe czuł wyrzuty 
sumienia. Teraz dopiero po trzeźwemu 
rozpatrzyw szy  się wokoło siebie, spo­
strzegł, co się z jego gospodarstwem zro­
biło, zrozumiał od razu, że pewna grozi 
mu ruina, że jeszcze niech czas jakiś po­

W arszawa. Porządek  obrad plenar­
nego posiedzenia Senatu w  czwartek, tj. 
w  dniu 5. bm., obejmuje 4 punkty: spra­
wozdanie komisji o wydanie sądom se­
natora Tyrki, nowelizację ustaw y o

Ryga. W edług doniesień „Tass'a“ z 
Tokio, sztab japoński armji okupacyjnej 
w Mandżurji obłożył sekwestrem w szy­
stkie kasy skarbowe chińskie w  Man­
dżurji. Znajdujące się w  tych kasach 
sumy, pochodzące z monopolu solnego, 
kole? wschodnio-chińskiej oraz z innych 
źródeł podatkowych mają być użyte 
obecnie na utrzymanie (!) japońskiej 
armji okupacyjnej.

W edług dalszych doniesień wojsko-

trw a  jego nieobecność przy pracy, a zej­
dzie na dziady.

Jako znający się na rzeczy gospodarz 
wiedział i to, że jeżeli już nie poszedł z 
torbami, to tylko dzięki pracy, oszczęd­
ności i zabiegom żony niezmordowanej, 
która jak mrówka pracowała 1 krzątała 
się bezustanku. Obok zgryzot i niezmier­
nego żalu, poczuł Mateusz wielką wdzię­
czność i cześć niemal dla żony a zarazem 
obudziła się w nim dawmejsza skrzęt- 
ność i gospodarność; pragnął teraz po­
wetować lata stracone na piciu i próżno­
waniu, rad byłby choć krw aw ym  potem 
odrobić zmarnowane tak i.iebacznie mie­
nie. Wziął się przeto ze wszystkich sił 
do pracy, nie folgując sobie ani chwili. 
W śród tych zabiegów nie było czasu cho 
dzić do karczmy, Mateusz zapomniał 
prawie, że ona w Kamionce istnieje T e­
reska zaś, choć mąż już od kilku tygodni 
me pił i nie wariował, gdy się pierwsza 
butelka onego doskonałego lekarstwa 
skończyła, poszła zaraz po drugą, aby 
każdej chwili mieć ten wyborny środek 
pod ręką.

Pan doktor ucieszył sie bardzo, że je­
go lekarstwo takie skuteczne, i dając 
młynarce drugą butelkę, bardzo ją za­
chęcał, aby w razie potrzeby, w razie 
najmniejszego nawet gniewu młynarza, 
zaraz lekarstwo w usta brała.

kwalifikacjach nauczycielskich, noweli­
zację rozporządzenia Prezydenta  o od­
powiedzialności skarbu za przesyłki i 
rozmowy telefoniczne oraz spraw ę no­
welizacji u s taw y  o obrocie cukrowym.

we władze japońskie wysłały  do Man­
dżurji nowy pułk wojsk technicznych, 
celem wzmocnienia obsługi na kolejach 
mandżurskich.

Japońskie ministerstwo spraw  woj­
skowych wydało rozkaz zatrzymania w 
służbie czynnej tych roczników armji 
okupacyjnej, które powinny były  być 
zwolnione ze służby wojskowej już 25 
listopada.

Minęły trzy kw arta ły ;  w domu Zucha 
zmieniło się wszystko do niepoznania. 
Mateusz przestał zupełnie chodzić do 
karczmy i pić, pracował i zabiegał, o- 
szczędzał i pilnował gospodarstwa, jak 
jeszcze nigdy w życiu; pijaków zaś, g ra­
czy i próżniaków teraz dopiero nienawi­
dził z całej duszy, patrzeć wcale na nich 
nie mógł, bo mu własny upadek przypo­
minali i rumieńcem wstydu na samo 
wspomnienie onych czterech lat, tak ha­
niebnie zmarnowanych, oblewała się 
twarz młynarza.

Razem z poprawą Zucha zaczął w ra ­
cać dobrobyt w dom, miłość i szacunek 
ludzki. Tereska odzyskała dawną weso­
łość i mówność, tylko z mężem nigdy 
się nie sprzeczała: tak nawykła do mil­
czenia, że skoro Mateusza ujrzała za­
chmurzonego, w złym humorze, lub nie 
cierpliwości, zaciskała zęby 1 wychodzi­
ła z izby, nic nie mówiąc. Teraz już na­
wet bez lekarstwa w ustach umiała mil­
czeć.

Mateusz kochając zawsze żonę szcze­
rze, teraz kochał ją coraz więcej i ogro­
mnie szanował; obchudził się z nią z 
wielką łagodnością, troskliwy był i uw a­
żający na każde jej skinienie, hamował 
bardzo starannie swoją przyrodzoną 
gwałtowność, a radość i zadowolenie, 
że Tereska jest jego żoną, okazywał je­

S ow iety  szukają  w  Berlinie kredytu.
Berlin. P rzyby ł  tu z M oskwy wice­

prezes najwyższej rady  gospodarczej 
związku sowieckiego Piatakow. Poby t 
jego w Berlinie pozostaje w  związku z 
rokowaniami o udzielenie przez Niemcy 
nowych dodatkowych kredytów  redy­
skontowych na finansowanie zamówień 
sowieckich. Dotychczasowe 150-miljo- 
nowe kredyty  redyskontowane zostały 
zupełnie wyczerpane. W edług donie­
sień prasy, liczyć się należy z rychłem 
przyznaniem sowietom tych dodatko­
wych kredytów  przez Niemcy. (PAT).

210 m andatów stracili socjaliści 
w  w yborach komunalnych w  Anglji.

Londyn. Ostateczne obliczenia w y ­
niku wyborów do rad komunalnych w  
Anglji i Walji potwierdzają w zupełności 
oierwsze doniesienia o klęsce Labour 
Party . Na ogólną ilość 1.385 wolnych 
mandatów, konserwatyści zdobyli 1055, 
Partia  P racy  257, liberałowie 58, nieza­
wiśli 15. Konserwatyści zyskali wiec 
187 nowych mandatów, liberałowie 12, 
niezależni 11, nodczas gdy Partja Pracy 
utraciła 210 mandatów.

Cypr odcięty od św iata.
Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie dono­

szą z Aten: W edług depesz, nadeszłych 
z Cypru, rząd angielski zakazał w szyst­
kim okrętom zawijania do portów Cy­
pru. W vspa Cvpr w  ten sposóh jest zu­
pełnie odcięta od świata. (PAT).

Trzęsienie ziemi w  Japonjl.
Tokio. W  miejscowości Kumamotit 

nastąpiło wczoraj trzesienie ziemi. Zgi­
nęło kilkanaście osób. Szkody są bar­
dzo znaczne. Komunikacja z terenem, 
dotkniętym katastrofą trzęsienia ziemi, 
została zupełnie przerwana. (PAT).

H ooverow l brak trzech m andatów  
tylko do w iększości w  kongresie.
Nowy Jork. W  dniu wczorajszym, 

odbyły Się dodatkowe w ybory  do kon­
gresu amerykańskiego, które przyniosły 
sensacyjną niespodziankę.

Rządząca obecnie partja republikań­
ska straciła większość w  kongresie na 
korzyść demokratów.

Po uwzględnieniu wczorajszych w y­
ników demokraci posiadają w kongresie 
217 posłów, republikanie (Hoover) 215, 
stronnictwo robotników rolnych jednego 
posła.

Członkowie kongresu amerykańskie­
go wybrani zostali 6 listopada zeszłego 
roku, jednakże według konstytucji ame­
rykańskiej, nowy kongres zbiera się do­
piero po roku od czasu wybrania. Pier­
wsze posiedzenie kongresu odbędzie się 
w  grudniu roku bieżącego.

szcze większe niż w  pierwszych czasach 
po ślubie. Szczęście więc zajaśniało 
małżonkom na nowo, a tern bardziej ce­
nione i milsze, że oboje poznali się na 
wartości świętej miłości i zgody małżeń­
skiej.

Ludzie, jak ypierw  pijaństwu i hul- 
tajstwu Zucha, tak teraz jego poprawie 
się dziwili okrutnie i robili różne domy­
sły. S tare kumoszki u trzym yw ały  z 

^yszelką pewnością, że urok, jaki ktoś 
rzucił na młynarza, zadany był na cztery 
lata, po przejściu których. Mateusz wró­
cił do normalnego s1- nu i był znowu 
tern, co dawniej człowiekiem. Tłumacze­
nie to zmiany Mateusza z urwisza ostat- 
n:ej próby, na uczciwego człowieka, wy­
dało się wszystkim bardzo mądre. Zna­
leźli się wszelako tacy, którzy mieli pe­
wne wątpliwości; ci pytali ciekawie Te­
reski, co się to z jej mężem stała *a prze­
miana, ale młynarka milczała uporczy­
wie, nie dając znać po sobie, co o tern 
myśli, a zachowywała się tak, jakby się 
około niej nic nie zmieniło.

Dopiero w późnej jesieni, w  wigilją 
św. Marcina, wyjęła najtłuściejszą gęś, 
wpakowała ją do kosza i poszła do mia­
steczka, prosto do mieszkania młodego 
lekarza.

I (Dokończenie nastąpi.)

Przyczyny spadku funta angielskiego.
Londyn. Zniżkę funta koła giełdo­

we komentują jako skutek wielkich za­
kupów dolarów i franków przez Bank 
Angielski w  ostatnim tygodniu oraz 
przedewszystkiem niekorzystnem w ra ­
żeniem, jakie w yw arło  odroczenie spła­
ty ra ty  długu w  wysokości 54 miljonów 
funtów, który  Anglja miała przed dwo­
ma dniami spłacić Ameryce i Francji.

Macdonald nie przejmuje się spadkiem  
kursu funta.

Londyn. W yjeżdżając z Londynu, 
Macdonald oświadczył, że ostatnia zniż­
ka dewiz angielskich jest rzeczą normal­
ną i była przewidywana.

Na zapytanie, czy  zdaniem jego ta

zniżka jest skutkiem dumpingu, Macdo­
nald odpowiedział że, zdaniem jego, tak 
nie jest. (PAT.)

Cłami ochronnemi bronić się będą An­
glicy przed zalew em  obcych tow arów .

Londyn. Na poniedziałkowem posie­
dzeniu gabinet angielski zajmował się 
sprawą masowego przywozu obcych to­
warów do Anglji, spowodowaną zapo­
wiedzią podwyżki taryfy celnej. Decy- 
zyj żadnych co do środków zapobiegaw­
czych narazie nie powzięto.

Jeszcze przed zebraniem się parla­
mentu rząd odbędzie posiedzenie, pod­
czas którego ustalone zostaną zasadni­
cze punkty taryfy protekcyjnej.

Japończycy d o b ie r a j  sie tuż do skarbowych 
pieniędzy w Mandżurii.

H oover przed mikrofonem.
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W  150 letnią rocznicę zw y c ię stw a  w ojsk  S ta n ó w  Z jednoczonych A. P . nad Anglikami pod 
Y orktow n w y g ło s ił H oover w ie ’ką m ow ę na polu, gdzie rozegrała  się  ow a decydująca bitwa



Kronika fe'ei^ a
Piątek

6
listopada

Św . Feliksa, męczen.

Ś w . Leonarda, w y ­
znaw cy .

Kalendarzyk słow iański: W szew ład .
Jutro sobota, 7 listopada: Św . Ama-

ran ta , męczennika.
*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.41; o godz. 16,14. 
K s i ę ż y c a  o godz. 1,38; o  godz. 14,41. 

*

Z historii Śląskie5.
6 listopada. 1898. W  hucie „Laury“

pękł w ysok i piec, w y lew a jąc  m orze 
p łynącego  w  płomieniach żelaza, k tóre  
n iszczyło w szy s tk o  po drodze co napot­
kało. Ośmiu robo tn ików  w ra z  z mi­
s trzem  znalazło śmierć- —  1912. Um arł 
ks. Jozafa t  Laska, kanonik  w e W ro c ła ­
wiu. U rodzony  27 listopada 1850 w  T o­
szku. — 1918. Koniec w ojny  św iatow ej.  

*
W  *oku: 1284. S yn  księcia Konrada, 

P rzem y s ław , sp row adził  ks. ks. Augu- 
s t janów  z N ow ego Zamku. Pop ie ra ł  niem 
czyznę  a n aw et ze zniem czonym i P ia ­
stami śląskimi, w a lczy ł  p rzec iw ko  P o ­
lakom. O drodek  ten poległ w  bitw ie pod 
S iew ierzem . —  1285. Biskup Tom asz II, 
udaje się w  W ielkim  Tygodniu  do kate­
dry opolskiej, b y  w  Wielki C zw artek  
pośw ięc ić  oleje. P o  W ie lkanocy  konse­
k ro w a ł  kilka kościołów  i za trzy m ał  się 
w  Raciborzu. —  1286. Kazimierz, drugi 
sy n  W ła d y s ła w a  opolskieeo. b y ł  p rzo d ­
kiem bytom skiego rodu P iastów ; osie­
dlił się w  Bytomiu, zamieszkuiąc zamek, 
znaiduiacy się w  miejscu dzisiejszej bóż­
nicy. —  1287. Książę Kazimierz by tom - 
sko-kozielski, d a ro w a ł  proboszczow i w 
S ław ięcicach  karczm ę z ogrodem, ław ę 
rzeźnicką, p iekarską  i szew ską .  —  1287. 
Książę M ieczys ław  III opolski i rac ibo r­
ski. w y s taw i ł  dokum ent, k tó rym  za­
tw ie rd za  fundacje Jana  z H rabia dla ko­
ścioła św . W ojciecha w  M ikołowie.

—  P ierw sza  w płata z podw yżki o- 
płat pocztow ych  —  na bezrobotnych.
N aczelny  kom ite t do sp ra w  bezrobocia 
o trzy m a ł  za pośredn ic tw em  m inistra 
p ra cy  i opieki społecznej zawiadomienie, 
iż w  tych dniach rząd p rzekaże  Komi­
te tow i p ie rw szą  kw otę  na akcję walki 
ze skutkam i bezrobocia, u zy sk an ą  z pod­
w yżk i opłat pocz tow ych .

P o d w y ż k a  ta. jak wiadomo, w eszła  
w życie z dniem 15 październ ika ; p ie rw ­
sza  w p ła ta  zasili dość w yda tn ie  kasy  
Komitetu i pozwoli na rozszerzenie akcji 
p o m o cy  bezrobo tnym .

—  Konkurs na lekarzy naczelnych  
Kas chorych. W  dniach najbliższych u- 
stalone zostaną i og łoszone szczegółow e 
w arunki konkursu  na s tanow isko  lekarzy  
naczelnych  Kas chorych  na terenie ca ­
łej Polski.

K onkurs ro z s trzy g n ię ty  zostanie  w 
dniu 1 s tyczn ia  1932 r.

Do czasu rozs trzygn ięc ia  konkursu 
funkcje lek arzy  naczelnych  zreorgan izo­
w a n y ch  Kas chorych  pełnić będą  za ­
s tępczo  lekarze  naczelni do ty ch czaso ­
w ych  Kas, s tanow iących  ośrodki Kas 
scalonych.

—  Termin wykupienia św iadectw  
p rzem ysłow ych . Na mieście ukaza ły  się 
obw ieszczenia  w ydz ia łu  skarbow ego  
Ś ląskiego Urzędu W ojew ódzk iego  o w y ­
kupienie św iad e c tw  p rzem y sło w y ch  i 
k a r t  re je s tracy jnych  na rok  po d a tk o w y  
1932. Ś w iad ec tw a  wzgl. k a r ty  re je s tra ­
cy jne  winne być w ykupione najnóźniej 
do dnia 31 grudnia 1931 r. Ś w iadec tw a  
i k a r ty  w y d a w a n e  są codziennie począw . 
s z y  od 2 listopada rb. przez  w łaśc iw e 
k asy  sk a rb o w e  na podstaw ie  należycie 
w ype łn ionych  deklaracyj.  B lankiety tych 
d ek la racy j  w yda ją  bezpłatnie  kasy  i u- 
rzędy  skarbow e, k tó re  w razie po trzeby  
udzielają rów nież żąd an y ch  w sk azó w ek  
i wyjaśnień .

Z łóż datek na fundusz bezrobocia  
na P . K. O. Nr. 307-795!

*«•»»"!« podatki Sciagane bada w naturze.
K atowice, 5 listopada.

M in iste rs tw o  skarbu  opracow ało  już 
projekt rozporządzenia  w y k onaw czego  
do uchwalonej ostatnio przez  Sejm u s ta ­
wy, upow ażniającej rząd  do ściągnięcia 
zaległych podatków  w  naturze.

R ozporządzenie w y k o n a w cze  ustala 
kategorje  i rodzaje a r tyku łów , któremi 
mogą być  pokry te  należności z ty tu łu  za ­
ległych podatków. U zyskane  tą drogą 
a r ty k u ły  przeznaczone będą na pomoc 
doraźną dla bezrobotnych , podjętą  w

szerokim  zakresie  przez  N aczelny  Komi­
tet do  sp ra w  bezrobocia  i u tw orzone  ad 
hoc kom ite ty  prowincjonalne i lokalne.

P o n iew aż  to w a ry  uzyskane  tą  drogą 
mają b y ć  p rzeznaczone na pomoc dla 
bezrobotnych, N aczelny Komitet do 
sp ra w  bezrobocia przed łoży ł m inister­
s tw u  skarbu  sw oją  opinję i swoje uw agi 
do projektu rozporządzenia  w y k o n a w ­
czego, zmierzające do  jaknajspraw niej- 
szego i jaknajbardziej ce low ego ściągnię­
cia zaległości podatkow ych .

Niezwykła uroczystość w dziedzinie 
ruchu stenograficznego.

D ow iadujem y się, że to w arzy s tw o  
s tenograficzne „P ias t“ w  Król. Hucie ob ­
chodzi dnia 8 listopada b. r. u roczystość  
10-lecia założenia to w arzy s tw a .  R zadka  
ta u roczys tość  jest p ie rw szą  tego rodza­
ju nietylko na G órnym  Śląsku, ale p ier­
w szą  u roczystośc ią  w  wolnej Ojczyźnie. 
P o ży teczn a  ta p laców ka przez 10 lat 
k rzew iła  stenografię polską w śród  sze r­
szych w a rs tw  społecznych, które nie 
m iały dostępu do zdobycia tej w iedzy  na 
innej drodze. W iadom o bowiem, że s te ­
nografii nauczano obow iązkow o  tylko w 
szkołach hand low ych  a dopiero w  o s ta t ­
nim czasie  w  szkołach powszechnych. 
Dlatego też to w arzy s tw o  spełniało nale­
życie swoje zadanie i k rzew iło  tę w iedzę 
przez sw ych  instruk to rów  w śród  tych, 
k tó rzy  pragnęli pomóc tę sztukę szybk ie­

go pisania. —  P ie rw sz y m i krzewicielami 
stenografii polskiej w  Król. Hucie byli b. 
red ak to r  „Ś ląskiego Głosu P o ran n e g o 1' 
p. Antoni N ow ak i radca  miejski p. F ra n ­
ciszek Grześ, k tó rzy  też założyli p o w y ż ­
sze to w arzy s tw o .  Za zasługi poniesione 
około rozwoju stenografii polskiej zo­
stali odznaczeni dw ukrotn ie  odpowied- 
niemi dyplomami. Działalność tow. sten. 
„P ias t"  jest znane na G. Śląsku w  kie­
runku rozwoju stenografii polskiej o raz  
przez u tw orzen ie  kilku podobnych pla­
ców ek i przez  u tw orzen ie  zespołu to w a­
rz y s tw  stenograficznych, k tó ry  zdobył 
się na na jw iększy  w ysiłek , w y d a jąc  
sw ym  kosztem i nakładem  pierw sze  ob ­
szerniejsze dzieło p. t. „Historja s teno­
grafii", k tó ra  m a się ukazać  na dziesię­
ciolecie . .Piasta".

Wc!e^>ództwo śląskie.
* Kongres rad urzędniczych zakła­

dów należących do „Zjedn. Hut Król. 1 
Laura" 1 „Katowickiej Spółki Akcyjnej"-
W  piątek, dnia 6 listopada rb. o godz. 
18,30 odbędzie się na białej sali hotelu 
Hr. Reden w Król. Hucie, p rz y  ul. Kato­
wickiej kongres  rad  urzędniczych  za­
k ładów  należących do „Z ie d n .H u t  Król. 
i L au ra"  i „Katowickiej Sp. Akc.“. Kon­
gres  zw ołują  związki, należące do ze­
społu zw iązków  zaw odow ych  pracowni 
ków  um ysłow ych . O m aw iane będą sp ra ­
w y  m aso w y ch  wypow iedzeń  w w spom ­
nianych zakładach, zatem przybycie  każ 
dego radnego urzędniczego jest pożą­
dane.

* Zakończenie konkursów przysposo­
bienia rolniczego w SM P. za rok 1931.
Na zakończenie tegorocznych  konkur­
só w  p. r. w  SM P. Zw iązek  zapowiedział 
w 5 okręgach  pow ia tow e w y s taw y ,  a 
mianowicie w  Tarn . Górach. Mikołowie, 
Pszczynie ,  Skoczow ie i W odzisław iu. 
W szy s tk ie  w y s ta w y  udały  się znako­
micie. Tego roku zgłosiło się do konkur­
su 71 zespołów, k tó re  zgłoszono do w o­
jewódzkiej komisji p. r. P o za tem  6 ze- 
soo łów  prow adziło  konkurs  w związku. 
Z tego 3 zespoły  nie rozpoczę ły  prac. a 
6 zespołów  skreślono z pow odu niedo­
s ta tecznej ilości konkursis tów . W ięc jak 
z tego  w ynika skończy ły  62 zespoły ze 
zgłoszonych do wojew . komisji p- r. z 
tego 23 żeńskie i 39 męskich oraz  6 ze­
społów  m ęskich p row adzonych  w zw iąz­
ku. R azem  skończy ło  68 zespołów  z o- 
gólną liczbą 612 konkursis tek  i konkur­
s istów . Ogólny w ynik  tegorocznych  
konkursów  przedstaw ia  się nadzw ycza j  
dobrze. Młodzież bow iem  co rok to w ię­
cej nabiera dośw iadczeń  p rak tycznych . 
Z w iązek m a nadzieję, że w roku p rzy- 
szfvm praca konkursow a p. r. w naszych 
SM P. uw ydatn i się jeszcze lepiej.

Z  katow'ckfeqo
Spis poborowych rocznika 1911.
K atowice. Biuro w o jskow e m ag is tra ­

tu m iasta  Katowic z w ra c a  uw agę  popi­
so w y ch  rocznika 1911 na o dbyw ający  
się obecnie spis p oborow ych  rocznika 
1911. Do spisu p oborow ych  r. 1911 winni 
się zgłosić w szy sc y  m ężczyźni u rodze­
ni w  roku 1911 posiadający  w  obrębie 
m iasta Katow ic sw e  fak tyczne  (stałe) 
miejsce zamieszkania, w ed ług  planu u- 
w idocznionego w obwieszczeniach  z dnia 
16 w rześn ia  rb. o raz  w terminie d oda t­
kow ym , najpóźniej jednak do dnia 30 li­
s topada rb. P rz y  zgłoszenia się poboro­
wi winni p rzed łożyć  m etrykę urodzenia

oraz dow ód tożsam ości osoby. W o b ec  
pow yższego  w z y w a  się poborow ych  r. 
1911. k tó rzy  do tychczas  nie uczynili za ­
dość obow iązkow i zgłoszenia się do spi­
su poborow ych, aby  w  terminie do 30 
listopada br. dopełnili obowiązku zg ło­
szenia się, poniew aż po tym  terminie 
w obec winnych niedopełnienia o b o w iąz­
ku zgłoszenia się do spisu poborow ych  
s tosow ane będą  k a ry  na m ocy  art.  97 
u s taw y  o pow szechnym  obow iązku  w oj­
skow ym .

Akademja „M iesiąca Śląska".
K atowice. P rzy p o m in am y  o akade- 

mji „M iesiąca Ś ląska", jaka odbędzie się 
w niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 11,30 w 
gmachu T ea tru  Polskiego w  Katow icach. 
Na p rogram  akademji sk ładają  się, poza 
przemówieniami, w y s tęp  klubu mandoli- 
n istów „H alka" z Roździenia - Szopienic 
pod ba tu tą  L udw ika  Kiczyńskiego, śpiew 
chóru chłopięcego szkoły  pow szechnej 
im. Józefa L om py w Załężu oraz w y s tęp  
o rk ies try  policyjnej. W stęp  na akadem ję 
jest bezpła tny . Specjalnych biletów nie 
w vda je  się. P rezyd jum  kom itetu „Mie­
siąca P ro p ag an d y  Ś ląska"  zw raca  się do 
w szystk ich  m ieszkańców  Katow ic i o- 
kolicy z zaproszeniem  na po w y ższą  a- 
kademję. Nie w ątp im y, że na akadem ję 
p rzybędą  tłumy ludności tak  ze względu 
na w y s tęp  znanych i cenionych to w a­
rzys tw , jak również w  celu zamanifesto­
w ania ważności odbyw ającego  się „Mie­
siąca P ro p ag a n d y  Ś ląska".

Zamierzone zwolnienia w  hutach 
„Giesche".

Roździeń - Szopienice w  Katowick- 
Do sek re ta r ia tu  kom isarza  demobiliza- 
cyjnego w  K atow icach w p łyną ł  wnio­
sek dyrekcji hut G ieschego w Roździe- 
niu - Szopienicach o pozwolenie na re ­
dukcję 250 robotn ików  w  hutach. Jak  
wiadomo nie tak daw no  we w spom nia­
nych hutach część robotn ików  zw olnio­
no, a część urlopowano. N ow y wniosek
0 redukcję rozpa trzony  zostanie dziś 
przez kom isarza  p rzy  udziale za in te re­
so w an y c h  stron.

Zimowy kurs dla m łodych ogrodników  
1931-32.

Katowice. Ś ląska  Izba Rolnicza w z y ­
w a w szystk ich  zgłoszonych uczni ogro­
dniczych do s taw ienia się 9 bm. o godz. 
17-ej w szkole im. M. Konopnickiej w  
Katow icach obok kościoła św . P io tra  i 
P a w ła  na o tw arc ie  kursu- P rzy n ieść  n a­
leży ze sobą ze szy ty  i ołówki. Kurs t rw a  
od 9 bm. do 20 m arca  1932 r. w łącznie. 
Nauka o dbyw a się w  poniedziałki, ś rody
1 piątki w ieczorem  od godziny 18— 21 
tylko dla m łodych zaw odow ych  ogrod­

ników. podzielona na k u rs  n iższy  i kurs 
w yższy .  P o  skończonym  kursie w y ż -  
szem  i złożeniu egzam inu w y d a w a n e  
będą św iad e c tw a  p rzez  ś l ą s k ą  Izbę R ol­
niczą. ś lą s k a  Izba Rolnicza z w ra c a  u- 
w ag ę  uznanym  zakładom  ogrodn iczym  
na konieczność regu la rnego  i punktual­
nego uczęszczan ia  na ku rs  p rzez  za tru ­
dnionych w  nich uczni ogrodniczych, bo 
tylko w ted y  ku rs  m oże w y d a ć  dodatnie 
rezultaty .

Sprawa sądow a Markiton contra „Polska  
Zachodnia".

K atowice. W e w to re k  odby ła  się 
sp raw a  oskarżen ia  „Polski Zachodniej" 
przez by łego  naczelnika gminy Ł ag ie w ­
niki M arkitona. W  październiku 1929 r. 
pisała „Po lska Zachodnia"  na tem at go­
spodarki p. M ark itona w  gminie, czem  
tenże czuł się o b rażony  i w niósł  skargę  
do sądu. W  czasie ro z p ra w y  w y s z ły  na 
jaw  różne machinacje, popełnione przez 
p. naczelnika, a k tó re  za rzu ca ła  mu w  
swoim  czasie „P o lska  Zachodnia". W  
rezultacie odpow iedzia lny  re d ak to r  „P , 
Z." zosta ł  uwolniony od w in y  i ka ry .

Odroczona rozprawa przeciw  „Polonii".
K atowice. P rz e d  sądem  k a rn y m  w  

K atow icach m iały  się odbyć 4 ro z p ra w y  
przec iw ko  odpow iedzia lnem u red ak to ­
rowi „Polonii" S k rzy p czak o w i z p o w o ­
du sk a rg  w niesionych p rzez  posła G rze­
sika, b u rm is trza  W ielkich Hajduk o znie­
w agę. „Polonia"  m ianowicie w  sierpniu 
rb. zamieściła 4 a r ty k u ły ,  a taku iące  go­
spodarkę finansow ą bu rm is trza  W ielkich 
H ajduk Grzesika. Osk. red. S k rzy p czak  
nie s taw ił  się na rozp raw ę , to  też sąd 
od roczy ł  ją do 20 bm. z tern, że o sk a r ­
żony będzie policyjnie do sądu  dopro­
w adzony.

Policja przytrzym ała kw estarza-oszusta
K atowice. Dnia 3 bm. p rz y trzy m an o  

32-letni Antoniego Eberta ,  z zaw odu  elek 
trom on tera  z Brzezinki za o szus tw o  i 
fa łszow anie dokum entów . W ym ien iony  
był w  posiadaniu listy, zaopatrzonej 
s fa łszow aną pieczęcią dyrekcji policji i 
Związku P o w st .  ś l .  i z listą tą  odw iedzał 
m ieszkańców  K atow ic  i zbierał d o b ro ­
wolne składki na rzecz  Zw iązku P o w s t .  
Śl. E ber t  po ukończeniu dochodzeń od­
s taw iony  zosta ł  do dyspozycji w ładz  są* 
dow vch.

Aresztow anie m iędzynarodow ego  
kieszonkow ca.

K atowice. W czo ra j  a re sz to w a n o  w  
K atow icach  niebezpiecznego m iędzyna­
rodow ego  k ieszonkow ca Izraela  H assle- 
ra z Brzeska, zam ieszkałego  w  K rako­
wie. H assler  no to ry czn y  kieszonkow iec 
m iędzynarodow y , uw ija ł się w  halu B an­
ku Niemieckiego w  K atow icach  i cza to ­
w a ł na sposobność kradzieży. R ozpo­
znano go jednak i na czas a resz to w an o .

Awantura z żoną i w ielk ie zbiegow isko.
K atowice. A resz tow ano  w  K atow i­

cach o b y w a te la  czeskosłow ack iego  S z y ­
mona P askusa ,  k tó ry  nielegalnie p rze ­
k roczy ł  granicę polską w  Cieszynie i 
p rzy jechał do Katowic, ab y  rozw ieść  się 
z żoną. W c zo ra j  by ł  w  tej sp raw ie  u 
katow ickiego  rabina z żoną, lecz do u- 
m o w y  rozw odow ej nie doszło. Na ulicy 
pokłócił się P ask u s  ze sw ą  żoną. w y w o ­
łując olbrzym ie zbiegow isko. Funkcjo­
nariusz policji a re sz to w a ł  go, poniew aż 
— jak się okazało  —  nie posiadał on p a­
szportu.

W łamanie.
K atowice. W  nocy  na  3 bm. w łam ali  

się nieznani sp ra w cy  do hu rtow ni skó r  
Jak ó b a  Goldmintza p rz y  ul. Kościuszki 
nr. 8 i skradli 2 paczki nici do szycia  p a ­
sów, skórę  w ierzchn ią  cza rn ą  i k aw ał 
pasa  popędow ego, łącznej w artośc i  350 
zł. P o n ad to  s p ra w c y  usiłowali w łam ać  
się do kasy  ogniotrw ałej,  k tó rą  przez 
w y św id ro w an ie  dziu ry  znacznie u szk o ­
dzili. Z braku  jednak odpowiednich n a ­
rzędzi, do kasy  nie dostali się. Następnie 
oderw ali deski ze śc iany  i zamierzali 
w ybić  dziurę w  m urze do sąsiedniego 
składu jubilerskiego Bolimowskiego. 
P rz y te m  sp ra w c y  zostali n a jp raw d o ­
podobniej spłoszeni i zbiegli n ie rozpo­
znani. Na miejscu pozostawili oni świder, 
pilnik, ru rę  że lazną s łużącą  do przed łu ­
żenia raka  i lam pkę elektryczny.

O szustw o.
Katowice. Dnia 3 bm. w godzinach 

popołudniow ych p rz y b y ł  do m ieszkania



Z Śląska Opolskiego.Ooldfingera p rzy  ul. Dyrekcyjnej 6 nie­
znany osobnik, w  wieku około 18 lat, a 
zastaw szy w  mieszkaniu jedynie służą­
cą, przedłożył jej kwit na 10 zł. i żądał 
wypłacenia mu tej kw oty  tytułem nale­
żności opłaty szkolnej za syna Goldfin- 
gerów, studiującego w  Niemczech. Po 
otrzymaniu wspomnianej kw oty  osobnik 
ów  oddalił się z mieszkania. Po pow ro­
cie do domu Goldfingera — przekonała 
się służąca, iż padła ofiarą oszusta, gdyż 
Goldfinger nie ma syna, k tóryby studio­
wał w  Niemczech.

Okradzenie Inwalida.
Katowice - Załęże. W  czasie jazdy 

tramwajem z Załęża do Szopienic skra­
dziono inwalidzie górniczemu Francisz­
kowi Czypionce z Załęża portfel, zawie­
rający 240 zł. gotówki, legitymację dla 
bezrobotnych i zaświadczenie upoważ­
niające go do pobierania renty  inwalidz­
kiej.

Z Kró*. Huty
Uroczystość T ow arzvstw a stenograficz­

nego „Piast*.
Król. Huta. Uroczystość 10-lecia za­

łożenia tow arzys tw a stenograficznego 
„Piast“ w  Król. Hucie, odbędzie się dnia 
8 listopada rb. O godz. 8-ej rano uro­
czysta Msza św., w  której biorą wszyscy 
członkowie udział. O godz. 17-ej uroczy­
sta akademja w  Katolickim Domu Zwiąż 
kowym. poczem nastąpi tradycyjna za­
bawa. Członkowie, k tórzy nie otrzymali 
zaproszenia, zechcą się zgłosić do pre­
zesa A. Brachaczka w Król. Hucie, ulica 
Dąbrowskiego 20.

Z Św;ę?ochłow!ckiego
Z zebrania Z. O. K. Z.

Zgoda w Świętochłowickiem. W  ub- 
piątek odbyło się zebranie zwołane 
przez prezesa Z. O- K. Z. Twardocha dla 
ukonstytuowania się komitetu „Miesią­
ca Śląska". W  skład komisji weszli pp .:  
dyr. inź. Łucjan Myciński przewodni­
czący, Józef Tw ardoch zastępca, kier. 
szkoły Orlewicz sekretarz, Rudolf Szte- 
fek skarbnik. Komitet uchwalił urządzić 
akademję „Miesiąca Śląska" w  dniu 8 
listopada i to po sumie o godz. 11,30 na 
sali Kasyna Hutniczego. Program  dla a- 
kademji jest następujący: 1. orkiestra, 
2. słowo wstępne, 3. chór im. P ade rew ­
skiego, 4. wykład p. dr. Olszewicza, 
5- chór dziatwy szkolnej, 6. krótka sztu­
ka, 7. zakończenie. Upoważnieni do zbie­
rania składek zostali pp. dyr. MycińsKi 
w  hucie „Zgoda", kier. szkoły Orlewicz 
w  szkole, zaś skarbnik p. Sztefek u człon 
ków  i obywatelstwa, dla kol. Hugona p. 
Franciszek Kaczmarczyk. Na tern ze­
branie zakończono.

Zebranie załogi huty „Pokój".
Nowy Bytom w  Świętochłowickiem. 

W e w torek  odbyło się zebranie załogi 
urzędników huty „Pokój" w Nowym By­
tomiu. Załoga ta liczy obecnie około 400 
urzędników. P o  wysłuchaniu spraw o­
zdania przewodniczącego rady p. Bryk- 
nera  oraz referatu przedst. Zw. PZP. p. 
Maciejewskiego zebrani uchwalili rezo­
lucje, w których przyjęli do wiadomości, 
że pertraktacje w sprawie uzyskania po­
życzki dla huty „Pokój" nie zostały jesz­
cze ukończone, wyrazili ubolewanie z 
powodu niewypłacenia za miesiąc paź­
dziernik zaległych poborów, wzgl. za­
robków oraz apelowali do miarodajnych 
władz wojewódzkich i centralnych, aby 
przyczyniły  się do uzyskania potrze­
bnych kredytów  i nie dopuszczały do 
zamknięcia tego warsztatu  pracy. Nadto 
zebrani w  rezolucji apelowali do władz 
huty, aby w dalszych zabiegach oszczę­
dnościowych oszczędzały urzędników 
niższych i średnich, k tórzy już ponieśli 
dostateczne ofiary.

X Pszczvńsk!ego
Ofiara alkoholu.

Jaśkowlce w Pszczyńskiem. Dnia 3 
bm. w godzinach rannych zmarł nagle 
w  swem  mieszkaniu 60-letni inwalida 
górniczy Jan Bujok. Wymieniony dnia 
poprzedniego pobrał należącą mu rentę 
inwalidzką a następnie wstąpił do pew ­
nej gospody w Orzeszu, gdzie wypił 
w iększą ilość alkoholu. W  drodze do 
domu wskutek zażycia nadmiernej ilości 
alkoholu upadł i utracił przytomność. W 
tym stanie odstawiono go przez przecho­
dniów do domu a następnego dnia rano, 
gdy posługaczka weszła do mieszkania,

Z Gliwickiego.
Zatrudniony w  „Oberhuttenwerke" 

robotnik Jan Pohl z Gliwic wpadł do ko­
tła napełnionego olejem i poniósł śmierć 
przez utonięcie. Zwłoki nieszczęśliwego 
odstawiono do kostnicy.

*
Do mieszkania 75-letniego chałupni­

ka Nieszpora w  Łabętach wtargnęło 
dwóch nieznanych mężczyzn, dopytując 
się o jego syna. Starzec sam był w do­
mu, gdy jednak spostrzegł, że m a do 
czynienia ze złoczyńcami, przywołał 
swego psa, który rzucił się na bandytów. 
Pies w yparł jednego z rabusiów z mie­
szkania, chociaż ten strzelał do niego z 
rewolweru. Napadnięty zamknął drzwi 
na klucz, poczem zabrał się do drugiego 
napastnika, k tóry  uciekł w  tym czasie 
do kuchni, skąd zbiegł przez okno.

Z Raciborskiego.
W  gimnazjum realnem w Raciborzu 

zdarzył się w  tych dniach wypadek nie­
szczęśliwy. Uczęszczający do trzeciej 
klasy W alter Zarte potknął się na pod­
łodze i uderzył głową tak silnie o ścianę, 
że doznał wstrząsu mózgu. Nieszczęśli­
wego odstawiono do szpitala.

Z Prudnickiego.
Siedemnastoletnia córeczka ogrodni­

ka Schne;dera z Plsarzowlc oasła krowy 
nad potokiem młyńskim. Nagle dziew­
czyna utraciła równowagę, wpadła do 
potoku i utonęła. Zwłoki w ydobyto  po 
trzygodzinnej uciążliwej pracy.

*

Zarząd ordynacji w  Głogówku w y ­
słał do Anglji 3000 centnarów ziemnia­
ków marki swojskiej „Centyfolja".

•
Stolarz Fr. Daniel z pewnej wsi w 

Prudnicklem. znalazł w  ubiegłym roku 
na polu opuszczone przez matkę samiąt- 
ko. Zabrał więc zwierzątko do domu,

zastała go już m artwego. Przypuszczać 
należy, iż wymieniony zmarł wskutek 
zatrucia alkoholem. Zwłoki pozostawio­
no w mieszkaniu do dyspozycji władz 
sądowo-lekarskich.

Z PybnWecro
Kradzież części składowych do aparatu 

radiowego.
Rybnik. Dnia 2 bm. skradziono z nie- 

zamkniętej szopy z podwórza domu P ę ­
kały na szkodę inż Aleksandra Skrzyp- 
czejki 4 skrzynki, zawierające różne czę­
ści składowe do radjoaparatu, wartości 
900 zł.

Skradziono aparat fotograficzny.
Rybnik. Dnia 1 bm. skradziono z 

mieszkania Antoniego Gaw ędy aparat 
fotograficzny wartości około 400 zł.

W ypowiedzenia na kop. „Charlotta".
Rydułtowy w Rybnickiem. Jak nas 

informują, kopalnia „Charlotta" z dniem 
1 listopada rb. wypowiedziała pracę 
wszystkim tym robotnikom, którzy nie 
wyrazili zgody na dobrowolną obniżkę 
zarobków w wysokości 6 proc. O po- 
wyższem kopalnia zawiadomiła komisa­
rza demobilizacyjnego. Jak  słychać or­
ganizacje zawodowe będą interweniowa­
ły w  tej sprawie u władz inspekcji pracy.

Z Tar no górskiego
Odpust.

Tarnowice Stare w Tarnogórskiem. 
Doroczny odpust w parafji odbędzie się 
w niedzielę, dnia 8 listopada rb. Pow i­
nien on się odbyć dopiero 15 listopada 
rb., lecz ponieważ w niedzielę, dnia 15 
bm. przypada święto św. Stanisława 
Kostki, więc odpust przeniesiono na ty­
dzień prędzej. Kościół jest pod w ezw a­
niem św. Marcina, również s tary  kośció­
łek, który stoi już przeszło 500 lat i na­
leży do cennych zabvtków Śląska, był 
pod wezwaniem św. Marcina-

Ślizgawka miejska.
Tarnowskie Góry. P race  przy urzą­

dzeniu ślizgawki w  parku miejskim po­
stępują raźno naprzód. W idać tu mnó­
stw o osób, zatrudnionych z pośród miej­
scowych bezrobotnych. Dzięki temu w 
nadchodzącej zimie m ło d z i*  nip Sadzie

gdzie chowało się dobrze pomiędzy 
zwierzętami domowemi, chodziło do po­
bliskiego lasu i wracało zpowrotem do 
domu Daniela. Pod  koniec czerwca rb. 
sarna została przez nieznanych spraw ­
ców skradziona i dopiero w  tych dniach 
zjawiła się znowu. W  dalszym ciągu żyje 
dalej zgodnie z psem i innemi zwierzę­
tami domowemi.

*
Zamieszkały w  Grabinie 24-letni Ed­

ward Winkler przywłaszczył sobie cu­
dzą własność. W  tych dniach młody ten 
człowiek odebrał sobie życie. Istnieje 
przypuszczenie, że powodem rozpaczli­
wego czynu była obawa przed karą.

*
W  gminie Kujawy wybuchł pożar w 

zabudowaniach chałupnika Ernesta ró­
wnocześnie w dwu miejscach, co w ska­
zuje na podpalenie. Spaliła się doszczęt­
nie stodoła, w której prócz tegorocznych 
zbiorów — znajdowały się maszyny rol­
nicze.

*

Sąd ławniczy w Prudniku rozpatry­
wał sprawę nauczyciela Kuscha z W ierz­
chu, oskarżonego o to. że namawiał mu­
rarza Suchana do zamordowania pro­
boszcza Viebiga z Wierzchu oraz do za­
mordowania proboszcza Tunkla z Kór- 
nicy. Rozprawa wykazała winę nauczy­
ciela, za co został on skazany na 5 mie­
sięcy więzienia. Nauczyciel Kusch od 
wielu lat żył w  niezgodzie z probosz­
czem Viebigiem. Pewnego dnia spotkał 
znajomego murarza Suchana, któremu o- 
biecał nagrodę, gdy S. proboszcza „usu­
nie". S. udawał, że się na propozycję 
zgadza, jednak opowiedział o tern sw o­
im znajomym. Po kilku dniach Kusch po­
nownie przystąpił do Suchana w spra­
wie „usunięcia" ks. prob. V., tym razem 
jednak S. powiedział mu swoie zdanie 
o tern. P rzez  inne osoby dowiedziały się 
o planowanym mordzie władze i Kusch 
w ten sposób znalazł się przed sądem.

potrzebowała udawać się w daleką dro­
gę aż do Sowie i uprawiać tam tak miły 
sport łyżwiarski, gdyż będzie miała śli­
zgawkę na miejscu. (a. k.)

Lustracja stacji rozrządowej.
Tarn. Góry. W  tych dniach p. s taro­

sta Korol w  towarzystwie pp. inż. St. P o ­
gorzelskiego i inż. J. Krynickiego oglą­
dał rozbudowę stacji rozrządowej Tarn. 
Góry. W edług wyjaśnienia kierownic­
twa budowy, celem rozbudowy stacji 
rozrządowej Tarn. Góry jest dać moż­
ność powiększenia ilości pociągów eks­
portowych z węglem do naszych portów 
na północ naszego kraju, co nie może być 
urzeczywistnione przy dotychczas ist­
niejącej stacji rozrządowej, która swoim 
fatalnym układem torów nie daje żadnej 
możności zwiększenia ruchu. Nowa sta­
cja w pierwszym okresie i ostatecznym 
rozwoju będzie stacją dwukierunkową 
składającą się z 4 zasadniczych grup to­
rów i piątej małej grupy geograficznej. 
Stacja rozrządowa umieszczona jest po­
między przejazdem koło Czarnej Huty 
a przejazdem koło stacji Miasteczko Śl. 
i zajmuje długość 2 V2 km. P. starosta 
żywo interesował się lobotami już wy- 
konauemi, zwiedził na miejscu poszcze­
gólne wykończone fragmenty budowy, 
jak również zainteresował się robotami 
pizy budowie mostu, wyrażając zadowo­
lenie tak z postępu robót jak i z ich solid­
nego wykonania, (a. k.)

Z propagandy „Miesiąca śląska".
Tam. Góry. Staraniem Zw. Obrony 

Kresów Zach. z współpracą miejscowego 
komitetu ustalono program uroczystość5 
propagandy miesiąca Śląska na powiat 
i miasto Tarn. Góry. na który składa się: 
8 b. m. publiczna zbiórka uliczna w na- 
szem mieście na cele kulturalno-oświato­
we na kresach zachodnich, jako też i nie­
mieckiej części Śląska Opolskiego, przy 
równoczesnym koncercie orkiestry woj­
skowej na rynku. Następnie uroczystość 
niepodległości przypadającą na 11 b m. 
postanowiono połączyć z uroczystością 
propagandy ś ląska  we wspólnej akade- 
mji, która odb^rM** do w tvm samvm

dniu o godz. 19.30 w  sali Domu Ludowe­
go w Tam . Górach. Pochód jako zewnę­
trzną manifestację tejże uroczystości po­
stanowiono urządzić w  dniu przypadają­
cej w tymże miesiącu 100-letniej roczni­
cy  powstania listopadowego, t. j. w dniu 
29 listopada br. Konsulowa p. dr. Radow - 
ska przyjęła łaskaw y współudział w a- 
kademji przez odśpiewanie kilku aryj.

Apel do rezerwistów I b. wojskowych.
Radzionków w  Tarnogórskiem. Od­

czuwając potrzeby zespolenia w szyst­
kich rezerwistów i b. wojskowych celem 
pielęgnowania ducha koleżeńskiego jak 
również dalszej gotowości żołnierskiej 
do obrony Ojczyzny, założone zostało 
również w naszej wsi koło Stow. rez. i b. 
wojskowych. Członkiem tegoż koła mo­
że zostać każdy rezerwista, k tóry  odbył 
czynną służbę wojskową w armji polskiej 
lub dawniej w armjach zaborczych. Sto­
warzyszenie to ma za zadanie pielęgno­
wanie ducha polskiego żołnierza-obywa- 
tela, dalej spólności koleżeńskiej, by 
stw orzyć potężną armję rezerwową, go­
tową każdej chwili stanąć na zew Ojczy­
zny. Da celu tego zdąża Stow, rezerw, 
przez uzupełnienie i pogłębienie nabytej 
wiedzy wojskowej swych członków, 
dbając równocześnie o  zachowanie spra­
wności i tężyzny fizycznej, przez upra­
wianie wychowania fizycznego i wojsk, 
oraz wszelkich sportów. Każdy z rezer­
wistów przynieść może tak doniosłej 
sprawie ojczystej nieocenione korzyści, 
wstępując nietylko jako członek do Stow, 
rez. i b. wojsk., lecz werbując do tegoż 
w szystkich ospałych. Stow, rezerw, i b. 
wojsk, wykreśla  z swego programu 
w/szelką partyjność. Zw racam y się ni- 
niejszem z apelem do wszystkich rezerw, 
i b. wojsk, z Radzionkowa i okolicy, 
bez różnicy stopni wojskowych, bez 
względu na przynależność partyjną, by 
wstąpili jak jeden mąż do koła Stow. rez. 
i b. wojsk, w Radzionkowie i przybyli w  
tym celu na walne zebranie koła Radzion 
ków\ które się odbędzie w niedzielę, dnia 
8 bm. o godz. 14 w  lokalu p. Langera.

Przytrzymanie przemytników.
Sucha Góra w  Tarnogórskiem. Straż 

graniczna z Suchej Góry przytrzym ała 
ub. m. na odcinku Kolonja W iktor 5-ciu 
przemytników, pochodzących z Tomb- 
kowic, k tórzy przemycali rodzynki z 
Niemiec do Polski. T ow ar odebrano, 
przemytników zaś osadzono w areszcie 
aż do ukończenia dochodzeń. (a. Kj 

 o------
Z dalszych stron.

„Dzień Macierzy" na Śląsku czeskim.
Morawska Ostrawa. W  ubiegłą nie­

dzielę odbył się we wszystkich miejsco­
wościach Śląska czesknsłowackiego, w 
których istnieją koła Macierzy „Dzieh 
Macierzy", poświęcony propagandzie 
idei i celów tej organizacji oraz zdoby­
wania nowych członków. Urządzone z 
okazji „Dnia Macierzy" odczyty i im­
prezy wypadły wszędzie bardzo udat- 
nie i przyczyniły się wydatnie do pro­
pagandy tej najpoważniejszej kulturalno- 
oświatowej instytucji polskiej w Czecho­
słowacji.

Syn Edisona w ytoczył proces o spadek 
po swym  ojcu.

Wilmington. William Edison, syn sła­
wnego wynalazcy z pierwszego małżeń­
stwa, oznajmia, iż wystąpi przeciwko 
prawomocności testamentu swego ojca, 
który olbrzymią część swego majątku, 
obliczonego na 12 milj. dolarów pozo­
stawił swoim dwum synom, pochodzą­
cym z drugiego małżeństwa.

Rodzina królewska utonęła.
Vien-Tian (Indochiny). Piroga (łódź) 

królewska, w której znajdowało się 9 
członków rodziny królewskiej, w y w ró ­
ciła się, najeżdżając na podwodną skałę. 
W szystkie osoby, które znajdowały się 
w łodzi, zatonęły. Dotychczas ciał nie 
odnaleziono.

253 kilometry na godzinę.
Rzym. Kapitan Bonino odbył przelot 

z Rzymu do Bukaresztu ze średnią szyb­
kością 253 kim. na godzinę .bijąc w ten 
sposób o 12 minut ostatni rekord osiąg­
nięty w  zawodach o puhar Bibesco.



WIqc«j SriimSen nil kolebek.
Liczba ludności Berlina już od dłuż­

szego czasu stale się zmniejsza. W  o- 
statnich ośmiu miesiącach, t. j. od stycz­
nia br. do 30 sierpnia br. zmniejszyła się 
znów o 43.353 osób. Rozwój ludności 
miasta zależny jest od 2-ch czynników: 
od naturalnego przyrostu ludności, czyli 
nadwyżki urodzin nad śmiertelnością i 
od przypływu.

P ierw szy  czynnik, t. j. liczba urodzin 
1 śmiertelności przedstawia się dla Ber­
lina bardzo smutnie. Liczba urodzin w  
wyżej wymienionych ośmiu miesiącach 
wynosiła 27.291, zaś w ypadków  śmier­
telnych było 34.548, czyli że naturalny 
ubytek ludności w  tych ośmiu miesiącach 
wynosił 7.257. Gdyby i na wioskach w 
rozwoju ludności istniał podobny stosu­
nek, to w  najbliższym czasie Niemcy 
metylko, że nie znałyby kwestjl bezro­
bocia, ale zmuszone byłyby werbować 
ludzi, chcąc utrzym ać swe w arsztaty  
pracy, jakie obecnie posiadają.

Drugim warunkiem rozwoju miast, 
jest p rzypływ  ludności rolniczej, szuka­
jącej zajęcia w  miastach. Na tern polu 
widzimy w latach powojennych wielkie 
przeobrażenia. Kiedy przed wojną ist­
niał ogromny przypływ  do miast, a mia­
sta  rozrasta ły  się jak grzyby po deszczu, 
to po wojnie obserwujemy stały odpływ 
z miasta na wieś. W  Berlinie przypływ 
wzgl. odpływ w ciągu ostatnich dwóch 
lat przedstawia się następująco: 
rok 1930: od 1.1. 1930 r. do 30. 8. 1930 r.

p rzyw ędrow ało : w yw ędrow ało :
185.964 202.634

Ra^y i wskazówki.
X  Jak można uczynić chleb pożyw ­

niejszym? Wiadomą jest rzeczą, że chleb 
czarny  jest pożywniejszym od białego, 
a to dla tego, że otręby, które przy bia­
łym chlebie odpadają, zawierają rodzaj 
oleju, który daje ciału silne pożywienie. 
Jeśli jednak komu nie smakuje chleb 
czarny czyli razowy, niechaj uw arzy  
otręby we wodzie i tą wodą odcedzoną 
rozczvni chleb z mąki pytlowanej, a bę­
dzie miał chleb biały, a przytem znacznie 
większy i pożywniejszy.

X  Mokre obuwie. Każdy doświad­
czył, jaką spraw ia przykrość wzuwanie 
przemoczonego obuwia wskutek długie­
go chodzenia po błocie i śniegu, oraz jak 
trudno je doprowadzić do pożądanego 
stanu miękkości skóry, gdy się obuwie 
nagle wysuszy P rzykrość  ta dobrze jest 
znana gospodarzom 1 myśliwym. B ar­
dzo dobrym na to środkiem jest nasy­
panie do przemoczonych butów suchego 
owsa. Ziarno to chciwie wciąga wilgoć 
ze skóry, a pęczniejąc rozciąga obuwie 
i nie daje mu się zasychać. Nazajutrz po 
wysm arow aniu  butów w ytrząsa  się z 
nich mokry owies i rozpościera na słoń­
cu lub w pobliżu pieca dla wysuszenia, 
poczem może być znowu do tegoż celu 
użyty. Im suchszy będzie owies, tem 
lepiej.

X  Na wytępienie pluskiew. Całą roś­
linę z łodygą i kwiatem, nazwaną Tojad 
mordownik po niem. „Eisenhut“ (u nas 
po ogrodach rośnie) w arzy się w  starem 
niepotrzebnem naczyniu (bo to jadowita 
roślina). O dw ar ten polewa się na roz­
palone kamienie lub żelazo, tak, żeby 
para uchodziła i napełniła pokój, gdzie 
pluskwy się znajdują. Potem na pół dnia 
zamknąć pokój i nie wchodzić, bo wv- 
ziewv te są szkodliwe dla ludzi. Wodą 
ową można też łóżka wysm arować, r ó ­
żniej często trzeba przewietrzać miesz­
kanie, a pluskwy już nie wrócą, bo nie 
cierpią przewiewu.

X  Czyszczenie tłustych garnków. 
Bardzo tłuste naczynia czyszczą się z 
wielkim trudem. Wszelkiego rodzaju 
środki, jak popiół itd. nie dają w łaściwe­
go skutku, a nadto niszczą naczynia. J e ­
dynym właściwym sposobem czyszcze­
nia tłustych naczyń, garnków, rondli, pa­
telni itd. jest soda, rozpuszczona w go­
rącej wodzie. Należy wziąć tylko bar­
dzo dużo sody, a później po wvmyciu, 
zanurzyć naczynie w czystej wodzie go­
rącej i opłukać zimną wodą bieżącą, by. 
zmyć wszelkie ślady sody.

rok 1931: od 1. 1. 1931 r. do 30. 8. 1931 r.
przyw ędrow ało: w yw ędrow ało :

149.611 185.707
Kiedy więc nadwyżka tych, którzy 

opuścili Berlin nad tymi, k tórzy przybyli 
w wymienionych ośmiu miesiącach roku 
ubiegłego wynosiła tylko 16.670, to w  
bieżącym roku w tym samym czasie w y­
nosi 36.096. Do tej liczby należy doli­
czyć 7.257 nadwyżki śmiertelności nad

Punktem wyjście wszelkiego gospo­
darowania jest majątek naiodowy. Mie­
ści się on w kapitale stałym, jaki stano­
wi ziemia. lasy, drogi, koleje, budynki, 
fabryki i w kapitale obrotowym, jak go­
tówka, ruchomości i t. d. Obliczenia pol­
skiego majątku narodowego nie są jesz­
cze dokładne, brak bowiem dotąd w y­
czerpujących zestawień. Zajmowali się 
tem zagadnieinem prof. Rybarski, dr De­
derko i inni. W szyscy  ustalili wysokość 
majątku narodowego mniejwięcej jedna­
kowo na sumę około 150 mHjardów zło­
tych. Ze względu na stałość waluty zło­
tej wszystkie obliczenia uczonych doko-

urodzinami, a wówczas praw dziw y uby­
tek ludności Berlina w  ciągu ośmiu mie­
sięcy wynosić będzie 43.353. Powody, 
dla których ludność ucieka z miast nie­
mieckich, są każdemu znane. Brak moż­
ności znalezienia zajęcia, drożyzna, a 
przedewszystkiem wysokie czynsze za 
mieszkania oto czynniki, które z kwitną­
cych niegdyś miast zrobią powoli egip­
skie piramidy.

wyniki jedynie Ii pod warunkiem mate­
rialnego poparcia ogółu społeczeństwa.

To też nikt nie ma prawa uchylać się 
od tęgo obowiązku!

Niechaj każdy w miarę swoich sił i 
możności, pośpieszy z pomocą ofiarom 
kryzysu gospodarczego, przekazując do­
wolnej wysokości datki pieniężne na 
konto P. K. O.

częste, nie przekraczają nawet 1% w szy­
stkich wypadków zgonów, które powo­
dują konieczność w ypłaty premji. Do­
tychczasowe doświadczenie stwierdza, 
że dwa lata „namysłu" najzupełniej w y­
starcza, aby nawet uporczywego samo­
bójcę odwieźć od zamiaru dobrowolnej 
śmierci. To też wypadki samobójstwa 
wśród ubezpieczonych są naogół dość 
rzadkie.

Na gruncie warszawskim w ciągu o- 
statnich paru lat znany jest tylko jeden 
wypadek, kiedy pewien inżynier zabie­
gał w kilku instytucjach o ubezpieczenie 
go z terminem obowiązkowej wypłaty 
premji wcześniejszym aniżeli dwa lata. 
w razie samobójstwa. Krajowe tow arzy­
stw a asekuracyjne, podejrzewając za­
miar planowanego targnięcia się na ży­
cie. odmówiły z a ^ i r u a  umowy ubezpie­
czeniowej, a inżynier ów zaasekurował 
się w  towarzystwie zagranicznem — i 
istotnie zakończył życie samobójstwem.

Z. K.

nywane były w złotych frankach szwaj­
carskich.

W edług stanu z lat 1926 do 1927 ma­
jątek narodowy polski przedstawia się w 
miljonach złotych następująco:
W artość ziemi 33 miljardy 705 milj.
lasy 8 **

inwentarz żyw y 7 »* 310 11

inwentarz m artwy 3 » 640 11

budynki miejskie
i wiejskie 33 *> 360 11

przemysł 43 » 46 11

górnictwo i hutn. 1 >* 846 11

majątek kolei 4 99 648 *1

U l- Ie in i  slodlarz.

Am erykanin Karol Quick, m im o sw o ich  111 1st, 
nie zaprzestał pracow ać przy sw oim  w arsztacie . 
Quick jest z pochodzenia Anglikiem , k tóry  przed  

80 la ty  przyb y ł do Am eryki.

Skrawy robotnicze.
Zwiększenie stanu zatrudnienia 

w cukrowniach.
Jak wynika ze sprawozdań inspekcji 

pracy, w ostatnich dniach rozpoczęła 
kampanję'cukrownia „Sokołów" w ziemi 
lubelskiej, zatrudniając 482 robotników. 
W Zamościu zostały uruchomione 4 cu­
krownie,- w Chełmie 2 cukrownie „Za- 
krzuwek" i „Rejowiec", przyczem w Za- 
krzuwku" znalazło pracę 218 robotni­
ków. W  obwodzie łuckim uruchomiono 
5 cukrowni. Na skutek redukcji czasu 
pracy z 56 na 48 godzin tygodniowo, w  
cukrowniach w województwie poznań- 
skiem pracę znajdzie około 3.000 bezro­
botnych.

D alszy w zrost bezrobocia  
w  Niemczech.

W edług sprawozdania urzędu pośre­
dnictwa pracy, liczba bezrobotnych na 
obszarze Niemiec w okresie od 1 do 15 
października br. wynosiła 4.484.000 osób. 
Od ogłoszenia ostatniego sprawozdania 
liczba bezrobotnych wzrosła o 129 tys.

Rząd Rzeszy przejmuje na siebie 
opłaty dla bezrobotnych robotników.

W  związku z ostatnią obniżką płac 
robotniczych w  hutnictwie węglowem 
i kruszcowem rząd Rzeszy przyrzekł ro­
botnikom, jak również pracodawcom, że 
przejmuje na siebie obowiązujące robot­
ników i pracodawców opłaty na w ypa­
dek bezrobocia. W  t \c h  dniach rząd 
Rzeszy odpowiednią uchwałę już po­
wziął a mianowicie rząd przejmuje opła­
ty z dniem 30 listopada br

Zwolnienia i świętówki na Śląsku 
Opolskim.

Zarząd huty „Reden“ w Zabrzu zapo­
wiedział nowe zwolnienia robotników na 
połowę listopada br. Huta pozostaje od 
dłuższego czasu bez zamówień. Podob­
nie przedstawia się położenie w zakła­
dach Borsiga. Zaprowadzono świętów­
ki, tak, że robotnicy pracują zaledwie 8 
godzin w tygodniu.

Zwyżka bezrobocia amerykańskiego.
W edług obliczenia ministerstwa pra­

cy, powiększyła się liczba bezrobotnych 
we wrześniu o 50 tysięcy.

pryw atne koleje
i tramwaje 319 „

wartość dróg bitych 1 „ 273 ,,
ruchomości 4 „ 393 „
kruszec w  skarbcu państwa

i osób prywatn. 1 ,, 20 „
Od tego majątku należy potrącić ma­

jątek, stanowiący własność obywateli 
zagranicznych w Polsce, np. obce przed­
siębiorstwa przem ysłowi, obce wkłady 
w bankach i t. d. Wynosi to mniejwięcej 
6 miljardów złotych. Majątek więc na­
rodowy ogółem wynosi blisko 137 miljar­
dów, czyli okrągło 80 miljardów franków 
w złocie.

Nikt n e ma prawa uchylał się od tego
obowiązku!

W  obecnym kryzysie ciężkiego prze­
silenia gospodarczego każdy obywatel 
mający pracę zarobkową wzgl. stałe d o ­
chody, powinien zdobyć się na pomoc 
materjalną tysiącznym rzeszom bezro­
botnych pracowników umysłowych i fi­
zycznych.

W szczęta i konsekwentnie prowadzo­
na przez czynniki państwowe akcja, 
zmierzająca do złagodzenia niedoli bez­
robotnych, może przynieść pożądane Nr. 307-795.

Przeciw samobójstwom.
W edług statutów działających u nas 

tow arzystw  i instytucyj ubezpieczenio­
wych, w razie samobójstwa ubezpieczo­
nego premja jest wypłacana rodzinie, 
względnie osobom wskazanym w  poli­
sie, pod warunkiem, że samobójca targa 
się na swe życie nie wcześniej, jak po 
dwóch latach od chwili ubezpieczenia. 
Zastrzeżenie to ma na celu zapobieżenie 
samobójstwom z premedytacją, w  celu 
otrzymania premji.

Obecnie opracow ywany jest projekt 
ustawy, mający na celu zwalczanie epi- 
demji samobójczej. Projekt ma polegać 
na tem, że premja nie będzie wypłacana 
spadkobiercom, z wyjątkiem wypadków 
ubezwłasnowolnienia ubezpieczonego lub 
udowodnienia niezbicie faktu wyjątko­
wego rozstroju nerwowego, choroby u- 
mysłowej ftp.

W edług danych, posiadanych przez 
instytucje ubezpieczeniowe, wypadki sa­
mobójstwa ubezpieczonych nie są zbyt

Klasztor św . Ignacego Loyoli w  Hiszpanii.
■ "  v r  .

Republikański rząd hiszpański po w ypędzeniu Jezu itów  z granic kraju, sk onfisk ow ał im m a­
jątki i nieruchom ości. P o w y żej w idzim y g łó w n ą  siedzibę tego zakonu w  prowincji Ouipozcua.

Bfaiatek narodowy Polski.



Z całe] Polski.
Udaremnienie zamachu na pociąg 

pośpieszny.
Czestochowa. Dnia 20 bm. m aszyni­

sta  pociągu tow arow ego spostrzegł, że 
sąsiedni tor jest zabarykadow any żelaz- 
nemi szynam i. Z atrzym ał pociąg i w raz 
z dróżnikiem  przeszkodę usunął. Torem  
tym  miał za kilka minut przejechać po­
ciąg kurierski z Krakow a do W arszaw y. 
Nie ulega wątpliwości, że jacyś zbrodnia­
rze położyli szyny na torze celem w y ­
kolejenia pociągu.

Zatwierdzenie wyroku na „biskupa" 
mariawickiego.

Warszawa. Sąd N ajw yższy po raz 
drugi rozpatryw ał skargę kasacyjną 
„arcybiskupa" m ariaw ickiego Kowal­
skiego. Kowalski pierw otnie skazany 
był na 4 lata więzienia, a po zastosow a­
niu amnestji, zmniejszoną miał karę do 
2 la t i 8 m iesięcy. Sąd N ajw yższy w y ­
rok  ten uchylił. Po  pow tórnem  sądzeniu 
spraw y, sąd apelacyjny skazał Kowal­
skiego na 3 lata więzienia, co — na mo­
cy  amnestji — zmniejszono do dwu lat. 
O brońcy: adw . Sm iarowski i ad w. Szu­
mański po raz drugi zgłosili skargę kasa­
cyjną, k tóra onegdaj była rozpatryw ana. 
Sąd najw yższy  skargę kasacyjną odda­
lił, wobec czego w yrok sta ł się osta te­
cznie prawom ocnym .

Rozprawa o przenlewlerzenle przeszło 
mlljona złotych.

Lwów. P rzed  trybunałem  karnym  
lądu okręgow ego we Lw owie wznow io­
no rozpraw ę przeciw ko dr. Stanisław o­
w i Vinzencowi i tow arzyszom , oskar­
żonym  o sprzeniew ierzenie 1 021 205 zł. 
na szkodę Polminu. Akt oskarżenia za­
rzuca  im, że jako w łaściciele przedsię­
b iorstw a handlowego „Produkcja" brali 
do kom isowej sprzedaży ropę, za którą 
niezapłaciw szy Polminowi, zlikwidowa­
li interes i ukryli księgi handlowe.

Kot przyczyną groźnego pożaru.
Mogilno w  W ielkopolsce. Oryginalny 

w ypadek zdarzył się onegdaj w  Sędow ie 
pow. Mogilno u W ładysław a Foreihskie- 
go, w łaściciela folw arku. Na w ygrze­
w ającego się w  kuchni kota w ypadł z 
pieca kaw ałek żaru. P rzerażony  tern kot 
w ypadł z kuchni i w padł do stodoły, 
gdzie zagrzebując się w  słomie, spow o­
dow ał zapalenie się tejże. Od płonącej 
stodoły  zapaliły się chlew  i stajnie, jak 
rów nież i dom Ludw ika Bajny, który 
spłonął doszczętnie.

Sprofanowali krzyż, a potem przysłali 
50 złotych na naprawienie szkody.
Poznań. Na drodze m iędzy Plew i- 

skami i Komornikami nieznani osobnicy 
zerw ali płot obok krzyża przydrożnego 
i zdjęli figurę C hrystusa. Policja w szczę­
ła dochodzenie, celem w yśledzenia sp ra­
w ców  św iętokradztw a. W  międzyczasie 
so łtys w  Plew iskach otrzym ał list ano­
nimowy i 50 zł. W  liście tym  nieznani 
au torzy  proszą, aby nie poszukiwać 
spraw ców  św iętokradztw a i zaznaczają, 
że 50 zł. przeznaczają na napraw ę opło- 
tow ania i kupno nowego krzyża. O ile 
pieniędzy tych nie w ystarczy , przyślą 
dalszych 25 zł. Istnieje przypuszczenie, 
że osobnicy ci w ysłali pieniądze i list, 
kiedy stw ierdzili, że policja jest na ich 
tropie.

Przydrożne drzewo przyczyną śmierci.
Bydgoszcz. Na szosie Chojnice — Ko­

ścierzyna opodal miejscowości Lubnia, 
samochód m istrza rzeźnickiego Józefa 
W ejny z Brus najechał na drzew o p rzy ­
drożne. W ejna poniósł śmierć na miejs­
cu. Znajdujący się w  samochodzie dwaj 
pasażerow ie odnieśli ciężkie rany. W  
stanie nieprzytom nym  odwieziono ran­
nych do szpitala w  Brusach.

Tragedja uciekiniera z Rosji.
Nowogródek. P atro l K. O. P . w Mi-

kołajew szczyźnie pow. stołpeckiego zna 
lazł w  rzece, stanow iącej w tern miejscu 
granicę polsko - sowiecką, zwłoki to­
pielca, m ężczyzny nieznanego nazwiska. 
Zwłoki przypłynęły  ze strony sow iec­
kiej. Istnieje podejrzenie, że są to zw ło­
ki uciekiniera, k tóry  w  czasie usiłow a­
nia ucieczki do Polski z Rosji sowieckiej 
utonął w  Niemnie.

Wiadomości handlowe.
Notowania złotego  w  Berlinie

z dnia 3 listopada 1931 r.
W y pła ty  na W arszaw ę 47.25—47.45
N oty w ielkie 47.15—47 55

Giełda pieniężna w  W arszaw ie
z dnia 4 listopada 1931 r.

D olar am erykański 8.90a/io zt. Funt sterlingów  
angielskich 32.62 zl. 100 franków  francuskich 
34.94 zł. 100 koron czeskich 26.34 zł. 100 franków  
szw ajcarskich  173.62 zł. 100 guldenów  holender­
skich 358.50 zł. 100 belg belgijskich 123.97 zł.

Giełda zbożow a w  W arszaw ie  
w  dniu 4 listopada 1931 r.

(Ceny rynkowe)
Ż yto 24,25—24,75. P szen ica zbierana 24,50—

25.00. P szen ica  dw orska  25,50—26,00. Owies 
jednolity 26,00—27,00. O w ies zb ierany  24,00—
25.00. Jęczm ień na kaszę 23,50—24,00. Jęczm ień 
brow arny  26,00—27,00. M ąka pszenna luksuso­
w a 43,00—52,00. M ąka pszenna 0000 40,00—
43.00. M ąka żytnia 39,00— 40,00. O tręby  pszen­
ne szale 15,50—16,00. O tręby  pszenne Średnie
15.00—18,00— 19,00. Kuchy słonecznikow e 40— 
44% lniane 26,00—27,00. Kuchy rzepakow e 18,00 
— 19,00. Kuchy słonecznikow e 40— 44% 21,00—
22.00. Groch W iktorja 32,00—35,00. Koniczyna 
czerw ona bez kanianki o czystości do 97 proc.
160.00— 190,00. Koniczyna b ia ła  bez kanianki o 
czystości do  97 proc. 250,00—375,00. Rzepak 
zim ow y 33,00—35,00. Ziemniaki jadalne 5,00—
6.00. P odaż m ała, tendencja m ocniejsza.

Giełda zbożow a w Poznaniu
w  dniu 4 listopada 1931 r.

Za 100 k g  w  handlu hurtow ym  p rzy  odbio­
rze ładunków  w agonow ych: Żyto 23,00. P sze­
nica 22,25—22,75. Jęczm ień 64—66 kg 22,00—
23.00. 68 kg 23,50—24,50, b row arow y  26,50— 
27,50. O wies 22,50—23,00. M ąka ży tn ia  65 proc.
34.00—35,00, pszenna 65 proc. 33,75—35,75. O- 
tręb y  żytnie 15,75— 16,50, pszenne 15,00— 16,00, 
pszenne grube 16,00— 17,00. Rzepak 32,00—33,00. 
G orczyca 39,00— 43,00. Groch W ik to rja  2100—
26.00. F olgera 25,00—27,00. Ziem niaki jadalne 
2,50—2,80. Ogólne usposobienie stalsze.

Ceny za produkty rolne
z dnia 3 listopada 1931 r. podane p rzez  „Raif­
feisen" hurtow nię tow arów  w K atow icach, ul. 

G liw icka 3.
Za 100 kg : ży to  k ra jow e zł. 26,00— 27.00; 

ży to  na w yw óz zł. 35,00—37,00; pszenica k ra ­
jow a zł. 26,00—27,00; pszenica na w yw óz ?1.
36.00—38,00; ow ies k ra jow y  pastew ny zł, 27/'0 
—28,00; owies na w yw óz zł. 28,00—29,00.

P asze  treśc iw e za 100 kg loco s tac ja  od­
biorcza (przy  Ilościach pelnow agonow ych): 

M akuch słonecznikow y 48% zł. 24,00—25,00; 
m akuch słonecznikow y 46% zł. 23,00—24 G0; 
makuch rzepakow y zł. 20,00—21,00; m akrch 
lniany zl. 28,00—29,00; o tręby  żytnie zł. 16 00 
— 17,00; o tręby  pszenne zł. 15,50— 16,50; otręby 
pszenne średnio-grube zł. 16,00— 17,00; słoma 
prasow ana żytnia zł. 8,00: słom a prasow ana 
pszenna zł. 8,00; słom a prasow ana ow siana zl.
8.00. — U sposobienie m ocniejsze!

Ceny bydła na targow icy w Poznaniu
z dnia 3 listopada 1931 r.

Spędzono: w ołów  59, buhai 115, k rów  271, 
św iń 2.144, cieląt 532, ow iec 228, razem  3.349 
zw ierząt. P łacono za 100 kg  żyw ej w agi za-

W oły: pełnom ięsiste w ytoczone nieoprzęga- 
ne 80—90, m ięsiste tuczone m łodsze do  la t 3 
62—70, m ięsiste tuczone s ta rsz e  48—56, m ier­
nie odżyw ione 40— 46.

Buhaie: W ytuczone pełnom ięsiste 64—70,
tuczone m ięsiste 54—60, nietuczone dobrze od­
żyw ione s ta rsze  46—52, m iernie odżyw ione 
40—44.

Krowy: w ytuczone pełnom ięsiste 80—90,
tuczone m ięsiste 66—78, nietuczone dobrze od­
żyw ione 46—50, m iernie odżyw ione 30—40.

Jałowice: w ytuczone pełnom ięsiste 80—90,
tuczone m ięsiste 66—78, nietuczone dobrze od­
żyw ione 48—60, m iernie odżyw ione 40— 46.

Cielęta: N ajprzedniejsze cie lę ta  w ytuczone
92—100, tuczone cielęta 80—90, dobrze  odży­
wione 70—78, miernie odżyw ione 60—68.

O wce: w ytuczone pełnom ięsiste jagnięta 1 
młodsze skopy  80—92, tuczone s ta rsze  skopy 
i m aciorki 60—70, dobrze odżyw ione 40—56.

Świnie (tuczniki): Pełnom ięsiste od 120 do 
150 kg żyw ej wagi 112—118, pełnom ięsiste od 
100 do 120 kg  żyw ej w agi 102—110, petnom !ę- 
s is te  od 80 do 100 kg żyw ej wagi 92— 100, mię­
siste św inie ponad 80 kg żyw ej w agi 82—90, 
m aciory  i późne k a s tra ty  90—104, świnie beko­
nowe 82—90. P rzeb ieg  targu bardzo spokojny.

Kronika gosoodarna.
Lokaty kapitałów zakładów  

ubezpieczeń.
Ze zgrom adzonych w  Zakładach U bezpieczeń 

P racow ników  U m ysłow ych w  r. b. nadw yżek 
i rezerw  do 1 października rb. dokonano lokat 
na łączną kw otę 66.100.296 zł. w  następujący 
sposób: w  papierach procentow ych P aństw ow e­
go Banku Rolnego (1.700.000 zl.), w  obligaciach 
kom unalnych w  Banku G ospodarstw a K raiow e- 
gp (5.500.000 zł.) i w  papierach budow lanych ’e- 
goż Banku (13.580.000 zł.), ogółem  20.780.000 zł.; 
w budow nictw ie w lasnem , a m ianow icie: budow a 
i w ykończenie dom ów  m ieszkalnych dla robotni­
ków  i pracow ników  um ysłow ych w  W arszaw ie, 
Łodzi, Poznaniu, Gdyni, K rólew skiej Hucie, Ka­
tow icach, Sosnow cu, Będzinie, Lwow ie i K rako­
wie, dom y Z. U. P . U. w W arszaw ie  i Poznaniu 
— ogółem 26.216.296 zł. Następnie 5.710.000 zł. 
wydano tytułem  pożyczek na w ykończenie do­
mów spółdzielczych, ponadto udzielono k red y ­
tów sam orządom  w sumie 7.676.000 zł. i Kas >m 
C horych w sumie 3.405.000 zł. (z k tó re j to su­
m y w ybudow ano m. in. Z akład Leczniczy w 
Iwoniczu). P ozatem  różne inne lokaty  w ynio­
sły  930.000 zł., kupno placów 343.000 zł. 1 w resz­
cie budow a doinków robotniczych w pow. opa­
towskim i będzińskim  — 1.040.000 zł.

„Rudzkie gw arectw o w ęg low e.”
W  tych dniach dokonane zostały  ostatnie for­

malności zw iązane z utw orzeniem  nowej jedno­
stki gospodarczej na Śląsku pod nazw ą „Rudzkie 
G w arectw o W ęglow e z siedzibą w Rudzie". Ka­
pitał zakładow y now ego Tow . podzielony jest 
na 1000 udziałów  (kuksów ), z k tórych 850 należy 
do Zarządu Zakładów  P rzem ysłow ych  hr. Balle- 
strem a, a 150 do Tow . O berschlesische E ism - 
bahnbedarfs A. G. (O berdarf). Rudzkie G w arec­
two W ęglow e obejm uje: połączone kopalinę
„W aw el", kopalnię „Pokój", koksow nię ,W r’f- 
gang", elektrow nię „M ikołaj" oraz dzierżaw ę 
kopalni „Em inencja", a nadto cegielnię i szam o- 
tow nlę „K arol-Em anuel" oraz m ajątek ziem sk' i 
dom y m ieszkalne w Rudzie. Zdolność produk­
cyjna kopalń G w arectw a w ynosi 3,5— 4 milio­
nów ton rocznie.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 7. bm .: „M łynarz i jego có rk a"  

dla szkó l o godz. 15.30.
Sobota, dnia 7. bm .: „R adość kochania" o 

godz. 19.30.
N iedziela, dnia 8. bm .: „Akademia ku ucz­

czeniu Św ięta N iepodległości 11 listopada o go­
dzinie U  rano.

Niedziela, dnia 8. bm .: „W esele Fonsia" o 
godz. 15.30.

Niedziela, dnia 8. bm .: „Paganini" o godzi­
nie 19.30.

TEATR POLSKI NA PR O W IN C JI:
P szczyna  o godz. 19.30.

P iątek , dnia 6. listopada: „R adość kochania" 
Tarn . G óry o godz. 19.30.

P iątek , dnia 6. listopada b r.: „Paganini" Ry­
bnik o godz. 19.30.

Sprawy towarzystw.
W ażne dla inwalidów wojennych!
Rybnik, W  niedzielę 8 b. m. o godz. 12 od­

będzie się na sali p. Ciałonia w Rybniku, p 'ac  
W olności, zebranie O kręgow ego Kola Związku 
Inw alidów  W ojennych Rz. P ., — na k tó re  się 
w szystk ie zarządy  podległych grup i ich człon­
ków  zaprasza. Z arząd.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
K atow ice-Zalęże. Dnia 6 listopada b r. t. j. 

w  piątek odbędzie się w Katow icach-Zalężu 
z branie m iejscow ego koła Z. O. K. Z. na sali 

‘ P. S py ry  o godzinie 19.

SPORT.
Zaw odow e walki bokserskie 

w  Król. Hucie.
Ruchliwy P . Z. Z. B. Król. H uta organizuje 

w piątek t. j. dnia 6 listopada w sali „H rab!a 
Reden" w Król. Hucie wielki w ieczór zaw odo­
w ych walk bokserskich  z udziałem w ybitny-h  
bokserów  Śląska niemieckiego.

CIou w ieczoru stanow ić będzie w alka w w a­
dze półciężkiej na 8 s ta rć  pomiędzy K an io tim  
C ieszyn a Nielsem Hamburg.

Jak  wiadomo, Nielsen należy do t. z. „eks­
trak lasy "  zaw odow ych bokserów  R zeszy, to t“.ż 
spotkanie jego z K antorem  w yw ołało  w gronie 
miłośników pięściarstw a śląskiego wielkie za­
interesow anie.

P ozatem  w alczyć będą: 
w  w adze średniej: G ow orek — W inkler Za­

brze,
w  w adze średn ie j: Szczotka — W ójcik, 

w  w adze półśredniej: B ara  - B iewald Zabrze, 
w  w adze lekkiej: P onanta  W. H ajduki —

Gończa Pom orze.

W iadom ości krajowe.
W arszaw a zw ycięża Śląsk w  boksie 10:6

M iędzym iastow e zaw ody bokserskie W ar­
szaw a—Śląsk rozegrane w  W arszaw ie zakoń­
czy ły  się sensacyjnem  zw ycięstw em  W arsza­
w iaków  w  stosunku punktów  10:6. Już  przed 
zaw odam i W arszaw a prow adziła 4:0, albowiem 
R udzki miał nadw agę, a W ystracha  wogóle n.e 
dopuszczono do w alki.

Turystyka.
Noc księżycow a na R ów nicy.

B yła ciem na noc w rześniow a, gdy  sam  jeden 
podchodziłem  na Równicę. W śród  głuchej c i­
szy  leśnej rozlegało się k rok za krokiem  d rep ­
tanie okutego w  gw oździe alpejskie obuw ia a 
odpoczyw ając na chw ilkę, słyszałem  w y raf..ie  
przyspieszone tętno  bicia serca. N aw et traw k a  
się nie poruszała. Sklepienie niebieskie żarzy ło  
się niezliczoną ilością gw iazd, w śród k tó rych  
obfitością w yróżniała się d roga  mleczna. Niebo 
gw iaździste iskrzy ło  się jak  płom yku T edy  1 
ow ędy  zaoczkow ały  gw iazdki p rzez  w ierz­
chołki lasów  ku mnie, silna by ła  ich pociągli- 
wość, słabe ich św iatło . Ścieżki leśne pozostały  
nieprzenikliw ie ciem ne. Nad traw ną łąką p rz rd  
schroniskiem  leżała ciem na noc. W yższy  od n ie | 
szczy t R ównicy w ydaw ał mi się szarzeć  b!a*- 
kiem sztucznego ośw ietlenia, a zbliżyw szy  się 
pod schronisko w szelkie zdania p rzew yższy ł mi 
cudownie św iatłem  o k ry ty  dach  schroniska. 
S tanąw szy  za chw ilkę na grzbiecie R ów nicy, 
ukazał mi się w schodzący nad B aran ią  k s 'ę - 
życ. W  swem zaraniu  p rzes ła ł sw ój b lask  
w pierw  na szczy ty  i w  doliny, a gw iazdy  spa- 
dające trafić mnie chciały. W stąpiłem  do sch r#  
niska. Nie rozw eselały  mnie śpiew y i ż a rty , za­
dum any siedziałem  i zew  księżyca odczuw a­
łem. I w yszedłem  po chwili by  nasycić się odbla­
skiem  księżyca i rozw eselić się bezobłocznem  
niebem gw iaździstem . Cisza, w około cudow na 
cisza! W  bladym  połysku księżyca  uśm iechała 
się ku mnie ścieżyna, niestrom em  zboczem  po­
lanki na szczy t R ów nicy prow adząca, i mile mi 
tow arzyszy ła , a  w  niezasłoniętych m iejsca h 
na dolinę i daleko za  gó ry  ł lasy  mi w sk azy ­
wała.

W  dolinie, po śląskiej p łaszczyźnie, spokój, 
cisza i głęboki sen. Domki, rozsiane po zago­
nach, odosobnione s ta ły  a drogi i szosy  do 
szarej taśm y podobne były. Tu i ow dzie jesz- 
szcze przez okienko św iatełko  błyszczało . 
W szystko  pogrążone w głębokim  śnie, tytko 
księżyc stróżow ał. B eskidy spoczyw ały  nieru­
chliwie i w  postaci spokojnie czyhającego  lw a 
się ukazyw ały . Nie w idać było ich lesistych 
zboczy i raczej do ogrom nej szare j b ry ły , niż 
do ulubionych gór s ta ły  się podobne. K siężyc 
je zmienił! Ciem ne lasy  sk ry ły  się pod dyw an  
bez m iary , z w ierzchołków , nastro jow o ośw ie­
tlonych, k siężyca ręką  tkany i lśn iący cudow ­
nie, jak zło ty  płaszcz królew ski. C hatki gó ral­
skie, na strom ych zboczach R ów nicy rzadko 
porozstaw iane, podobne w blasku księżyca 0 0  
fortec b y ły  i znikła z nich szarzyzna, w ielkie 
i potężne się rrm w ydały . W  pow ietrzu  prze­
m knęła sow a i szybko jak s trza ła  pod dachem  
chatki zasiadła.

U pojony w rażeniam i w róciłem . W  schronis­
ku już w szystk ie zapasły  św iatełka, i ja do 
snu się kładę. Jeszcze spojrzałem  przez okno 
na szczy t księżycem  olśniony, i Bogu dzięki 
złożyłem  za piękną noc księżycow ą.

A. Kęsa.

Nadesłane.
Łagiew niki koło Król. H uty. M ałżonkowie To­

m asz 1 Ludwina W ieczorkow ie (z domu Guiec) 
obchodzą w piątek, dnia 6 listopada u roczystość 
srebrnego  w esela. Serdeczne życzenia szczęścia, 
zdrow ia i b łogosław ieństw a Bożego sk ładaią  
w dzięczne dzieci. O by rodzice nasi żyli jeszcze 
długie la ta  bez trosk  najm niejszych oraz  by  oo- 
czekali się nietylko złotego, ale także d iam ento­
wego w esela. Nadmienić w ypada, iż rodzice pani 
W ieczorkow ej, państw o Gulcowie w R uptaw ie 
koło Jas trzęb ia  Zdroju obchodzili w  dniu 18 go 
w rześnia br. uroczystość złotego w esela. (Re­
dakcja  i adm inistracja „K atolika", k tó rego  dłu­
goletnim  agentem  i czytelnikiem  jes t Jub i’at, 
p rzy łącza  się do życzeń. P aństw o  W ieczorko­
wie niech żyją sto  lat).

W ydaw nictw o „Katolika Polskiego" i „Katolika 
śląsk iego" , „G órnoślązaka" i „Gońca Śląskiego" 

w Katowicach.
N akładem i drukiem - D rukarnia Śląska, spółka 
z ogr. odp. w Katow icach, u l  B atorego nr. 2. 
Telefon 878. — Za redakcję  odpow iada: F ran­

ciszek Godula w K rólewskiej Hucie.

Różne

C hcesz się w ykszta łc ić  
na dzielnego książko­
w ego, korespondenta 
stenografa, lub steno­
typistę, zgłoś się w 
„Biurze ludow em  i po- 
średniczem ". K atow ice 
ul. 3-go Maja 33. III o

Biuro detek tyw ów  Ka­
towice. P oprzeczna 10. 
zała tw ia sp raw y : do­
s ta rcza  d y sk re tn e  i-nfor 
macje, robi w yw iady 
handlow o - p ryw atne  
m atrym onialne, poszu­
kiw ania oraz inne kom 
plikacje.

K aw aler, lat 25, górnik 
poszukuje znajom ości 

celem ożenku. P an ie  do 
lat 25 zechcą złożyć u- 
fe rty  z fotografią do 
fdm in stracii pisma pod

C zy ta jc ie  naszą gazetę

M ieszkańcy G órnego 
Ś ląska Baczność! Biu­
ro  porad  praw nych  
I sk a rb o w o -p o d a tk o w . 
„Ruch". K atow ice, uli­
ca W ojew ódzka 7. m. 7 
tel. 27-56 pisze i zała­
tw ia szybko, solidnie 
i tanio w szelkie sp ra­
w y: sądow e, skarbo- 
w o-podatkow e, adm i­
nistracyjne, —  spad­
kow e — hipoteczne, 
k a r ty  cy rku lacy jne , 
siprawy paszportow e, 
m eldunkow e, odw oła­
nia, egzysteucytne, 
ściąganie długów , w y­
w iadów  w szelkiego ro­
dzaju  um ow y, rek la ­
m acje. tudzież po rady  
i w nioski w m yśl u staw  
R. P . Polskiej. Dla- 
biednych i bezrobot­
nych znaczne uw z„’->- 
dnienia. P rzy id ż  i prze 
konaj się. B iuro czyn ­
ne od godz. 9 rano do 
7 w ieczór.


